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Przeciw Polsce.
Od1 samego począticu wskrzeszonego państwa 

polskiego żydzi uprawiali fałszywą politykę wzglę­
dem narodu polskiego i względem interesów pań­
stw owych Rzeczypospolitej.

Polityka tai opierała się na nienawiści do narodu 
polskiego i na niechęci do zwartego, silnego państwfe 
polskiego. W  praktyce te naczeinc zasady polityki 
żydowskiej w yrażały się w  metodzie konsekwentne^ 
go i stałego dirażnicnia naszych uczuć narodowych 
i stawiania przeszkód naszym koniecznym, realnym 
dążeniom narodowym i państwowym, w  metodzie 
popierania moralnego !i materialnego wszystkich po­
czynań laóre zmierzały do opalenia lub tylko ao 
©sł.'.bierna naszej niepodległości państwowej. Nikt nie 
potrafi wskazać ani jednego przykładu, któryby do­
wiódł. że zydz, dobrowolnie. bez zastrzeżeń, chętnie 
i jasno stanęli na gruncie interesów państwowych 
polskich, bez których urzeczywistnienia niepodobna 
sobrie wyobrazić trwałego f mocnego istnienia R zeczy 
pospolitej. Natomiast my możemy wskazać cały długi 
szereg faktów, które antynarodowe j antypaństwowe 
stanowisko żydów  ponad wszelką wątpliwość 
stwierdzają.

W  czasńe konferencji w ersa lsk ą  żydosiw o mię- 
dzynarodowe używało wszelkich środków, aby nie- 
dom iścć do wskrzeszenia wi rlkiego i silnego państwa i 
polskiego. Ki crown? k polityki polskiej na Zachodzie
w  czasie wojny i w okresie konferencji pokojowej 
Roman Dmowski największe i najpoważniejsze trud­
ności w  realizowaniu sw ego programu napotykał w  
świetnie zorganizowanem, wszędzie wptyw owam  i 
zawsze Polsce niecnętnem żydostwie. Temu potężne­
mu w pływ ow i żydostwa głównie „zawdzięcza'11 Pol­
sko taki a mc inny obrót sprawy Gdańska i sprarwy 
Górnego Śląska, który pierwotnie został Rzpltej bez 
zastrzeżeń oddany. Świadectwo p. Diłlona. bezstron­
nego angielskiego pamiętnikarza konferencji wet Sal­
skiej są w tym względzie dokumentami historyczny­
mi. Niedaleka już przyszłość do tych dokumentów, 
deda jeszcze inne, ważniejsze i obfitsze.

W  pierwszych zaraz dniach odrodzonej Polski 
państwowej —  stanęli żydzi otwarcie i zdecydowanie 
w  iszerognctt (i to nietylko politycznych, ale dosło­
wnie: bojowych) jej w rogów . W espół z żołnierzami 
p. Petruszewyczu walczyli z  wojskiem polskiem, 
tworzyli osobne formacje przeciw temu wojsku i w  
ten sposób przez szereg krwawych in es ięc 'r utru­
dniali złączenie naszej dzielnicy z  macierzą. Pamię­
tają o tein uczestnicy obrony Lwowa, pamiętają Po­
lacy we W sch. Malopolsce, n,iezb te dow ody przyta­
cza książka Mączyńsk ego.

Równie w rogi stosunek cechow ał politykę ży ­
dowską w  sprawie wileńskiej i w ogóle kresów 
wschodnich. Zarówno w Ssjfnie. gdz'e żydzi wystę­
powali przeciw związkowi Wilna z Polską, jak i w 
sam ej -Wileńszczyźnie, gdzie żydzi sympatiami swe- 
rmi byli bez zastrzeżeń po stronie Kowna, które w  
nich miało główną podporę agitacyjną. Na forum 
międzynarodowem dwaj żydzi, Hyntanś i Askenazy, 
odgrywający przemożna polityczną rolę w m ię d z y -  
aarociowcm regulowaniu sprawy wileńskiej —  prze­
ciwni by li bezwarunkowemu złączeniu ziemi Mickie­
wicza z Rzccząpospoltą.

W  polityce wewnętrznej państwa żydzi stawali 
zawsze w jednym szeregu z czynnikanr odśrodko­
wymi. rozstrojowymi, utrudniającymi konsolidację 
państwa. Gdy ich antypolska poi tyku na forum iffię- 
dzynarodoiwem mierne tylko wydawała rezultaty, 
gdy niezdok-łi przeszkodzić złączeniu W sch. Mało­
polski i Wilcriszczyzny z państwem —  skupili całą 
swoją energję w  robocie przeciw Polsce w  samej 
Polsce. Wystąpienia posłów żydowskich w  Sennie, 
prasa, żydowska z pierwszych lat odrodzonej Polski 
— to jeden w  elki protest przeciw Państwu Polskie­
mu. Polska ma być państwem nien rrodowem, ale 
narodawościowem, t. zn. rządzonem n:e przez naród 
polski, ale przez wszystk e narodowości, Polskę za­
mieszkujące —  oto program wewnętrzne, polityki

Przed końcem Genui.*
Angielski projekt tymczasowego paktu gwarancyjn^io. —  dpoz/cja francusKa. 
Sprawa Wschodniej Małopoiski i Wilenszczyzpy nie będzie merytorycznie traktowana.

Warszawa. vTel. wł.) 13. 5. Korespondent „Gazety 
Warszawskiej'1 donosi z  Genui, że dzień w c z o r a js i  
przeszedł na poufnych rokowaniach pomiędzy delega­
tami w celu znalezienia w yjść a w sytuacji. Konferen­
cja się kończy, jej zaniknięcia przewidują w ę  środę. 
Przedsięwzięć e L. Qeorga krucho i naiwnie było po­
myślane* - o , t L̂  całkowicie się ire udało. L. Georg nie 
może Jedna' powrócić do L-onoynu z pustemu, rękoma, 
gdyż mógłby nazajutrz upaść —  w ciodatku chce on 
gwałtowne ucheazić za zbawcę Europy. To też w za 
kulisowych rozmowach or, sam tylko grał rolę czynną.

Cóz w ięc proponuje'5
W yjaśni' nam to jego sekretarz, m ówiąc: „(odpo­

wiedź rosyjska jest głupia, opóźnia ona odbudowę Ro­
sji —  ale to niema rac?, żebyśm y Europie odmawiali 
pokoju, a ludowi rosyjskiemu wzięcia pod uwagę iego 
potrzeb j

Delegacja brytańłka zaproponuje zatem' podkomi- 
sji politycznej, żel^y skorzystać z propozycji rosyjskiej 
i mianować jedną końusję z 3 oddziałami, albo też 3 
różne komisje, które zebrałyby się w  Sztokholmie dla 
dalszego nadania:

1. sprawy kredytów dla Rosji,
2. sprawy długć^u rosyjskeh,
3: spiawy UrfS$iidR,i przywatnej, i
Dalej delegacja biytańska uważa, że odpowiedź 

rosyjska pozwala na wzmocnienie pogojn europejskie­
g o  —  że rezerwat po rakiej odpowiedzi: znaczyłoby 
wystawić na groźbę inwazji państwa, graniczące z  Ro
s&.

Z drugiej strony podpisanie paktu gwarancyjnego 
już dzig byłoby trudnem, amovuem może to nastąpić 
dopiero Po skończeniu rokowań z  R°s»ą, oraz kie iy 
wszystkie granice europejskie zostaną uznane

Już teraz jednak możemy podpisać tymczasowe 
zobowiązanie, w klórem wszystkie państwa, obecne w 
Genui zobowiążą się do uietiapadanSa na siebie prze7- 
cały czas trwania prac komisji, badających sprawy 
rosyjskie. Naturalnie ów  pakt tym czasowy podpisany 
zostanie na podstawie obecnych granic faktycznych, 
i nie bęazie przesądzać ich ostateczrej konfiguracji'1.

Taka jest teza angielsica Podzielają ją W iochy, 
jak to wynika, z oświadczenia Schanzera. Co do stano­
wiska Francji, to nśczego konkretnego jeszcze nie wie 
raj —  przypuszczalnie Francja zgodzi się na zasadę 
komisy dla dalszego ba donic, sprawy rosyjskiej,' aje pod 
warunkiem, że jej skład, zakres prac. zatem i tfcjejsce 
zebrania określą Później mocarstwa zapraszając*. O' 
pozycja francuska jest tem pewniejsza, że L. Georg 
przewiduje przedłużenie wyników prac komisji, jakiejś 
nowej jeszcze nieokreślonej konferencji rw ęćynaro- < 
uowej, przeciwko czemu Frc»cja silnie się zastrzegła.

Co do paktu tymczasowego, to również nałeżj 
się spodziewać sprzeciwu Fi ancji, albowiem jej podpi 
oanie Furopie pozytywnie niczego me daje.

Posiedzenie podkomisji politycznej zapowiada się 
więc burzliwie. L. Georg pragnae pozyw ać sobie wię­
kszość i zaprosił do siebie na herbatę Skirmimta, Bra- 
tianu, Nincicza oraz delegatów Szwecji i Szwajcar^ 
przed którymi rozwijał swe plany. Skinnunt z zadowo • 
jeniem przyjął ao vdaaomosci, że projest L. GeorgFa 
wykracza możliwość d^islcutowauia w  Genui spravr 
terytorjalnych.

Dodać tu możemy, że gdyby do takiej dyskusji 
ćtaazio, to Polska i mała ententa opuściłyby Genuę. Ta 
ka decyzja zapadła na zebraniu małej entemy. Francja, 
Beigja, a pewnie i państwa bałty dtie, poszłyby w na 
szę ślady,

żydowskiej. Polska, jatko państwo narodowościowe, 
nicmoguiby oczyw iście długo istnieć, gdyż żadne 
państwo narodowościowe (Austi o-W ęgry) długo i 
trwale istnieć liiemoże z powodu braku kardynalne* 
i naturalnej zasady państwa: jednolitości. A  właśnie
0 to polityce żydowskiej chodź'. Niemogąt troszczyć 
państwa polskiego w zarodku, dążą żydzi wsz-tlkimu 
silami do stworzenia i astaPma takicn warunków w  
tem raństwie, któreby naród polski jaknajprędzej do 
katastrofy doprowadziły. W  takiem świetle ustawiona 
polityka żydowska w  państwie polskiem. tłumaczy 
niechęć żydów’ do sojuszu z Francją i pchanie Polski 
w  objęcia omotanego siecią międzynarodowej finan- 
sjery Lloyd George‘a (onegdajszc wystąpienie p. 
Hirschlorna w  Sejmie z powodu ratyfikacji sojuszu 
polsko-francuskiego!). Ta sama jroUtyka żydowska 
każe p. Gruenbaumowi dowodzić •z trybuny sejmo­
wej. że „kresy są silniej złączone z Rosją, anii di 
z Polską11, że kresy te nigdy polsKiemi nie będą. Ta 
sama polityka żydowska każe inspirować organom 
żydowskim w  fabrykowanych na poczekaniu telegra­
mach. że ..sprawa W in a  zaciążyła w fatalny sposób 
na rozwiązaniu zagajfnenia wsch. galicyjskiego11, że 
w e W sch. Malopolsce „panują rozdźwięki silne mię­
dzy ludnością polską a ukraińską, coraz bardziej za­
ogniające się w  ostatnich LftfcflU, że mandat nad 
W sch. Małopolską otrzymają prawdopodobnie... Cze­
chy lub Liga Narodów. Ta Sama wreszcie politylea 
żydowska każe p. Askenazemu .w Lidze Narodów w 
sprawie eksmisji' kolonisto w* niemieckich, koniecznej 
ze względu na intei esy i kategoryczne domngama się 
ludności polaki ej. zajmować stanowisko „ultraliberal- 
ne“ , „natchnione uczuciem ludzkości11, a więc fraze­
sem. wschodzącym niejako ex offo do rekwizytorni 
retoryki panżydowiskjej.

Patrząc na tę przedziwną zaiste stałość, konse­
kwencję ,i interesujące pokrewieństwo związków 
przyczynowych między różnorodnerni gałęzam i poli­
tyki żydowskiej zagranicą i u nas w  domu. zawsze
1 wszędzie przeciw Polsce skierowanej, pytamj zdur

mtem* ośaczego, snąd ta zawzięta niwwwyść prz-eciMr- 
ko nam?

W szak sami ż j^ z i beastron*i mez<iprscczą, ie  
niebyło narodu, nielwło państwa na całej tłosłowiue 
kuli zaemskiej, któreby im w  ciąga wieków tyie d o ­
broci ojcowskiej zaiste, tyle sprawiudliwoścL tyle 
tolerancji, ba! tyle pom ocy w  kultywowaniu odręb­
ności rasowej, religijnej, ekonomicznej i kulturalnej 
okazy wato, ile ayHaśiee Polska. Toć, choćby Lczba 
żydóv/ w  Polsce dowodzi, że tu najchętniej osadSaH, 
bo tu im najlepiej było. T©ć najwymbiici Właśnie w  
Polsce zachowana indyy iduainość żydsstrwia. jiko 
odrębności rasowej, najlepiej dowodzi, że tu były 
najkorzystniejsze warunki zachowania tej indywidu­
alności. Toć Polsku od 4 lat przjąimije ze Wschodu 
setki i ty ją c e  żydów  i udziela im gościny i opieki 

s  Wrięc dlaczego żyd»i nienawidzą Polski, dlacze­
go działają zawsze i wszędzie przeciw Polsce, prze­
ciw  interesowi państwa, które dla nich zawsze było 
i jest dobrem?...

Kto to wyuum aezy?
Żydzi nigdy niebyli dobrymi politykami. Prowa­

dzą też do cna fałszywą politykę wobec Polski. Fal- 
szywą, bo ona wręcz odmienne od zamierzonych 
osiąga skutki. Zain ast zdobyczy, żydzi wywalczają 
sobie własnym wysiłldem coraz groźniejszą dla s e- 
bie niechęć i reakcję w  społeczeństwie polsldem. 
SpoL-czeńsiwo niewierzy im. oagradza się od nich 
murtm.

Żyd z: samj są twórcami antysemityzmu w1 Pol­
sce Jeśli ten antysemityzm, niestety, z dnem  ka­
żdym  na uzasadnieniu przybierający, nie w yraoiza się 
dotychczas w  form jr. niezgodne z kulturą naTodu Dol­
skiego, to wiele mają tu do zawdzięczenia żydzi ob o ­
zowi narodowemu w Polsce, który skupiając w  
sw ych szeregach przemożną część społeczeństw^, 
stara się Łagodzić i ucszaó glosy. domagające sde 
stanów czcj i twardej polityki wobec żydów.

Odpowiedzialność za przyszłość jest po s t r o je  
żydów ! Józef Rudnicki



2 .Stewo Polskie" Ni. 105 z in!a 15. maja ]Q22.

BENES21 0  GENUI

Pierwszy minister Czechosłowacji udzielił specjal­
nemu korespondentowi czeskiego dziennika „Pravo li. 
du“  w  Genui wywiadu, na temat wyników i przebio 
gu konferencji, przedrukowanego następnie w całej 
prasie czeskiej. Mówiąc o dotychczasowym przebiegu 
konferencji stwierdził na wstępie p. Benesz, że nie był 
■rigdy optymistą j nie doznał ztawodu, Konferenca ge­
nueńska nie stała się tom, czego scibi.e Po niej obiecy­
wano i nie zmieni ona ani Politycznego ani gospodar­
czego położenia Europy. Niedomagała zarówno pod 
względem rzeczowym, jak metodycznym Głównym 
błędem rzeczowym stało się to, że za najważniejszą 
uznana została sprawa rosyjska, podczas gdy ona w  
swem obecnem stadjum musi być naprzód do rozwią­
zania' dojrzała. Tymczasem najważnje.iszem zagaemiet- 
niem gospoJarczem Europy —  zaś konferencja miała 
być gospodarczą —  są dzisiaj Niemcy, tj. ściśle mó­
wiąc Pytanie, jak gospodarczy stan Niemiec z ich zo­
bowiązaniami i jak wogóle konieczność odszkodowań 
z potrzebami gospodarczego odnowjonja Europy, pogo­
dzić?!

Gcfnośn-e do Rosji to okazało się, że Europa i Rosja | 
nawzajem nie znają się jeszcze dostatecznie. Dopiero I 
dalszy rozwój -wypadków okaże, co  Europa Roejj i 
nawzajem mogą sonie dac.

Metodyczny brak konferencji — mówił (Mej cze­
ski prcinjer —  widzę w  tem, że była niedostatecznie 
przygotowana. Przez pierwszy jej okres> mówiło się na 
m'oj to, c o  już przed nją powinno było być powic- 
aziane. Nic dziwnego, żc nie doprowadziła do zła­
godzenia wzajemnych nieufności pomiędzy państwami. 
W  tym też względzie horyzont europejski nie będzie 
po konfei encji jaśniejszy, niż był przed nią. Często 
miarodajnym oywał dla niektórych mężów stanu inteies 
polityki ycewnętrznej tam, gdzie rozstrzygać winien 
był tylko interes rzeczowy. „Konferencja paryska1 —  
mowił o Reneisz —  była mpjrm zdaniem o wiele bar­
dziej w  tym względzie niezależna *.

Na zapytanie czy  widoczne są j^kie pozytywne 
rezultaty Konferencji czeski mąż stanu poza korzyścia­
mi, jakie wynikają zwyczajnie z Id i żs z 'g o  zapoznania 
się i osobistego zetknięcia polityków różnych państw 
żadnych pozytywnych wyników wymicmlć nfe potraf’ !. 
„Wyniki konferencji genueńskiej —  mówił dalej —  w 
zostawieniu z tem co spodziewano się po nietj są nie- 
■h chanie skromne1*,

FRa n CJA I B E IG  JA W OBEC NIBMIFCKICił
ODSZKODOWAŃ.

Charakteryzowaliśmy przed k:lku dniami jedno­
lity front polityczny francusko-belgijski w! Genui, ma­
jący za podstawę daleko idąca spólność interesów 
gospodarczych w stosunku do Rosji.

Otóż czytamy obecnie, iż również zgodne są 
poglądy obu państw oonośnie do sprawy niemieckich 
odsz!; odowań.

Oto „Matin“  stwierdza, ze belgijski premier 
Theunis najzupełniej zgodził się z P. Poincare‘m w 
tern. że  posiedzenie Rady Najwyższej nie powinno 
się odbyć przed dl maja. Poglądy, jak.e na sprawę 
tę prezydenci obydwu rząaów posiadają, są zupełnie 
zgodne. G dyby Rada Najwyższa zebrała się obecnie, 
stanęłaby przed brakiem przedmiotu obrad, ponieważ 
N em cy nie udzielly jeszcza odpowiedzi komisji od ­
szkodowań. Poincare —  dodaje „Matiu11- —  me po­
wiedział woale w Bar le Due ani gdziekolwiek in­
dziej, że Francja po 31 maja będzie działać odosobnio­
na Powiedział tylko, że działać będzie sama. o  ile 
zajdzie tego potrzeba, t. j. w  wypadku, o ileby sprzy­
mierzeni sądzili, iż nie mogą zatwierdzić sankcji ko­
misji odszkodowań. To nie jest to samu. Jak tylko 
komisja poweźmie sw oje postanowienia i zawiadomi 
o tem rządy musi nastąpić narada sprzymierzonych. 
Jak sądzi „Metin", zbierze się Radu Najwyższa W 
czerwcu i to najprawdopodobniej w  pierwszej jego 
połowie.

PRZEDSTAWICIEL ANGORY O POLITYCE ZA­
GRANICZNEJ SW EGO RZĄDU.

Jeden z delegatów rządu Angoiy, przebywający 
•w Genui, oświadczył korespondentowi „N m e Ereie 
Piesse“  między iunemi:

Stosunek nasz do bolszewików jest b. dobry. Za­
warliśmy z Moskwa układ, na) mocy którego wza­
jemnie s/ę uzn^em y i zobowiązaliśmy się do dobrych 
stosunków sąsiedzkich. Turcji nie pozostaje nic inne­
go. -jak przyłączyć się do rosyjsko-niemieckiego blo­
ku. przez co blok ten rozprzestrzeni s/ę od Bałtyku 
do Morza Czarnego, aż po Kaukaz. Do bloku tego 
musi się rówmeż przyłączyć Bułgaria. „Jest to już 
jednak pieśnią przyszłość1, to zaś, że Turcja będzie 
musiała w zorem  rosyjsko-niemieckiego układu pożar- | 
wierać z Rosją i Niemcami sojusze —  to jest po- 
v. n-cni. Układ nasz z sowietami jest tylko przyjaciel­
ski i wieści, jakoby zawierał tajną umowę wojskową, 
nie odpowiadają prawdzie1'.

Na zapytanie, czy  możliwe jest w yrów nane ró­
żnic pomiędzy Turcja a Grecja i zakończenie wojny, 
(xipo\vieuziki przedstawiciel rządu Angory, iż „uto

wierzy w  to wcale, Turcy zadnią od Greków, b y  d  
opuścili zupełnie Małą Azję. Jeonak Anglja, Francja1 i 
W łochy nie poparły tego stanowiska, Rozatem w y­
magają pomienione mocarstwa, byśm y przyjęli w  ca ­
łości wypracowane w  Paryżu srypulacje pokojowe, 
c o  jest dla nas niemożliwością. W obec togo zmuszeni 
jesteśmy niestety wojnę dalej prowadzić1'.

PRZED ZAWARCIEM ANGIELSKO -  WŁOSKIEGO 
SOJUSZU

W  związku z krótkiemi doniesieniami agend na­
szych w  dn:u wczorajszym, tyczącemi się kwestji po­
wyższej, podajemy notatkę rzymskiego dziennika 
„M esogero11, który informuje z Genui:

Anglja i W łochy, mając na uwadze możliwość 
nie udania się konferencji, pracowały w Genui ró­
wnocześnie nad projektem gospodarczo-pjiityczncgo 
układiu pomiędzy oboma krajami, któryby przetrwał 
konferencję. Zgodność w poglądach na europejskie 
proolem y polityczne pom ędzy premierem W . Bryta­
mi, a wtoskyn ministrem spraw zagranicznych uw y-

(Balszy ciąg telegramu z 1- strony).
Mamy w ięc poważne powody, aby twierdzić, że 

do dyskusji merytorycznej w sprawne Wileńszczyzny 
lub Wschodniej Małopolski nie dojdzie. Znamienną pod 
tym względem jest odpowiedź, jaką Schanzer dat Skir 
muntowi na zarzut, że mocarstwa zapraszające prze-

Cy.nisia Lloyda Geurgsa
i* .

Londyn. (Pa T.) (Havas.) W  mowie swej, w ygło­
szonej w  Whithin. oświadczył lord Rooert Cecił, że

datniała się w  csitoiiich dntóch coraz jaśniej. Tak', te 
dzis’aj znajdujemy się w  przededniu ścisłego po.oza­
mi cni a pomiędzy Włochami a Anglią,

W  swej politycznej części układ ten nie będzie' 
w żadnej mierze zw rócony przeciw Francji. Jest on: 
tak ujęiy, że Francja mogłaby wejść w  jego obręb,
0 ileby sobie życzyła. Praktycznym celem, juki sta­
wia sobie ten układ, jest pokój i praca. Układ ten1 
napotyka jeszcze w Angljf w kotach zwolennikowi 
Splendid fsoiation nielicznych iirzeciwmków. jednak
1 oni zostaną z  czasem przekonani.

h  ^'ważniejsza jest jednak część układu sawfera- 
jąca • postanowienia gospodarcze. Anglja między inne- 
Un zobowiązała się wobec W łoch  dopuszczenia ich 
do udztóhi w  jej przedsięwzięciach naftowych w  Ru­
munii, Małej Azji i w  angielskich koloniach. Koko-, 
wania te powołują się na zawai te pomiędzy Angijg 
a Francja porozumienie w sprawach naftowych, opar­
te na zasadnie lojalnej współpracy tych państw, któ­
rych interesy naftowe z  korzyścią mogą b yć  pogo­
dzone.

ka«ały podkomisji sprawy nas dotyczące, bez uprze­
dzenia nas. Schanzer rzekł na to : „C óż, musieliśmy 
coś zrobić z prośbami Litwtóów i Ukraińców Na po­
siedzeniu podkomisji oświadczy Pan nam, że nie jeste 
śmy kompetentni do zajmowania się tymi sprawami 
M y Panu Pizyznamy racię i kwita1*

będzie u!§§ dla świata.
dymi-sja Lloyd GeorgUa byłaby wielką ulgą ala św ia

Rcsjarre mogliby b yć  dopuszczeni do udziału późn ej 
Delegacja francuska proponuje, aby konferencja za­
kończyła swe prace z początkiem przyszłego fygo-, 
dnia uroczystem plenarnem posiedzeniem. Przeciwko 
propozycji Lloyd George'a, aby zobowiązać Rosję do 
n/eataKowaiya sąsiadów w  czasie obrad komisji rze­
czoznaw ców , zauważają ze strony francuskiej. że 
taka umowa gwarancyjna byłaby niebezpieczna, po­
nieważ milcząco przyznałaby Rosjanom prawo atako­
wania sąsiadów po ukończeniu^ narad komisji rzeczo­
znawców w  tym wypadku, gdyby Rosja była z w y ­
niku tej sesji niezadowolona.

Afganistanu, Turcji, Armenii, Mezcpotamji, Palestyny, 
Arabji i Egiptu. —  Zagadnieniem kongresu będzie roz­
patrywanie wszelkicn kwestjj wschodnich, w  stosunki* 
ao Europy.

Genu*. (PAT.) (WBIĆ) Ros!eazeme półoficjamego | 
komitetu politycznego rozpoczęło się dzisiaj punktu­
alnie o  gadzinie 11 w małej sali na uboczu od innyóa 
sal konferencyjnych w Paiazzo Ruale. W e wszystkich 
kołach konferencj- znać wielkie naprężenie. Jeden z 
delegatów wyraził się, że dziś rozgryw a się walka 
kamicowa. Podczas gdy  Scnanzer ośwjadczjd się 
wczoraj za kontyuowaniem konferencji, dowiedziano 
się dzisiaj, jakoby Poincare miał wczoraj oświadczwć, 
iż konferencja ma być ukończ za 2 do 3 dnj. W 
ostatniej drwiliLiodoszly dó Bartiiou zaostrzone wska 
zówki. Jak słychać, Francja w  porozumieniu z Bel- 
gją ośw iadczy się przeciw ustanawianiu komisji ro­
syjskiej. G dyoy jednak taka komisja była nieuniknio­
na. ziżąda Francja, aby w niej zasiadali tylko ajjanci. 
z  wykluczeniem Rosik Nadto ośw iadczy się Francja 
przeciw zawarciu paktu pokojowego, ponieważ jej 
zdarniem oznaczałoby to dla Rosji i odpoczęcie opera­
cy] wojennych po ukończeniu narad Komisji. Delega­
cja rosyjska nie przybyła dizisiaj do Genui, lecz ocze­
kuje w  St. Margaritta na decyzję.

Genua. (PAT.) Agencja Stefani podaje oficjalnie: 
Przedstawiciele m ocarsrw  zapraszających. oraz polski 
Rumunji, Szwecji i Szwajcarji odbyli dziś przedpołu­
dniem pod przewodnictwem prezydenta Eacty konfe­
rencję, aby zbadać sytuację wytworzoną capowiedzb

Wiedeń. (PAT.) („Neue Freue Prcsse z Genu,.) 
Star.ov.tsko Francji w obec idpewiedzi rosyjski ej jest 
następujące: W obec tego, że I rancja nie podp oała
memorjaiu z 2 maja, delegacja francuska zacuowa: po­
dobnie jak i belgijska, zupełną swobodę dz.ałania i 
prawdopodobnie nic wegni e udziału w dyskusji. Bor- 
thou pustaw* przypuszczalnie w  subkomitecic jedynie 
wniosek, aby konferencję odroczyć na czas nieogra­
niczony. Francja nfe sprzeciwi się zwołaniu komisji 
rzeczoznawców, atoli zażąda, aby komisja ta zebrała 
się d o P ^ o  Po ukończeniu prac konferencji i to nic 
w  Genui. W  skład kcnńsji rzeczoznaw ców winni 

i w ejść pizcdstiw jciele koalicji i państw neutralnych.

Rzym. (PAT) FUvas. Msr. Piza,do zda» papieżowi
i sekretarzowi etanu Gaspari‘emu sprawozdanie ze swo 
jej misji w  Genui. W  kołach watykańSKich panuje przy 
puszczenie że sowiety przyjmą żądania postawione 
przez Stolicę Apoetolską.

Rzym. (PAT) Hayms. Watykan potwierdza, że nie 
podjęto żadnych rokowań mających na celu zawarcie 
uuładu z  sowietami.

PROTEST EGIPTU PR 7EC IW  ANGIELSKIEJ KEGEMONJL

Genua. fPATt Wczoraj wieczorem przedstawicie' 
Egiptu Abdui riam'd Sejda Bej przedłożył memoriał 
■Ą w i  orajace. żądania egipsicch naćjunalistów. Mema. 
rjał protestuje przeciw zamachowi na suwerenność 
EgiPiu a dalej żąda rozbuaov/y komunikacji, ochrony

osk m.
J'

Stanowisko R-ancji wobec odpowiedzi rosyjskiej.

1
WATYKAN A SOW IETY

Genua. (PAT.) W  przyszłym tygodniu rozpocznie 
* się w Genui kongres wschodni z udziałem Indji, Persji,

LTPT m

ta cywilizowanego

Naprężenie w Genui.
rosyjską na memoriał z  2. mają. W ooec tego, że  w  cią 
gu dyskusji wyłondy się ir,'zdzy poszczególnymi dele­
gatami różmee zdań co do możhwoścj kontynaowaińa 
rokowań z  Rosją, odroczono obrady do dzisiaj popołu-, 
dnia. aby w  mizdzyczasie w 'drodze prywatnych na­
rad uzyskać Dorozumienie w  tej sprawie.

Berlin. (PAT.) Telegi. Comp. W ed b  przypu­
szczeń dzienników, odpowiedź fhócarsitto dla Rosji 
nastąpi w dw óch oddzielnych notach. Na część czy ­
sto polemiczną odpowiedzi rosyjskiej nastąpi odpo- 
hócaź prawdopodobnie już dzisiaj, Bartkom. Lloyd 
George i Schanzer postanowili na naraazie, o y  tę1
cżęść luoty losyjskiej oacprzeć energicznie. Druga
część odpowiedzi .rosyjskiej będzie zbadana p, zez 
komisie rzeczoznawców, która wy/da swoją opinję. 
Na śniadaniu, wydauem przez prezydenta Factę, ,na 
cześć delegacji angielskiej, podnoszono, że n* konfe­
rencji m m żą się trudności, które niełatwo nęcizie 
przezw yciężyć. Konferencja będzie prawdopodobnie 
podzielona m aszeieg stałych kom. syk '

Grac. (PVF.) „Tagespost11 z Belgradu. Wczorcą • 
sza Rada miiystrów w ysrasow ała do delegaci jugo­
słowiańskiej nowe instrukcje, wedle których delega­
cja ta w  kwestii rosyjskiej przyłączyć s ę  ma do 
stano wiska Francji

mniejszości narodowej i prwa Sudanu. Memoriał zwra­
ca się z  prośbą do państw Europy środkowej aby w y­
stąpiły przeciw hegemonji angielskiej nad kanałem su-
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Warszawa. (Tel. w ł.) 14. 5. Na Radnie ministrów 
załatwiono wczoraj ostatecznie sprawę uposażenia u oj 
skowego. Na podstawie tej uchwały oficerowie. chorą­
żowie i zawodowi szeregowi oprócz normalnego upo­
sażenia pobierać będą zasiłki miesięczne w  wysokości 
60 proc. pehijch miesięcznych poborów. Uregulowano 
również dodatki na umundurowanie, dodatki rodzinne 
orąz żold d]a szeregowych.

osranie wojskowych. Podpisanie traktatu handlowego polsko-wwskiegcb

%

Z koinfejl śkarbowo - budżetowej.
• Warszawę. (PAT.) Na posiedzeniu komisji skar­

bowo-budżetowej rclcroiwal p. Adam piojekt ustawy 
o  danirue wyrównawczej. W  dyskusji, jaka się w y- 
wizala, szereg m ówców podkreślił niejasności, jakie 
projekt zawiera co  do przedmiotów, podlegających 
daninie. W obec tego uchwaliła komisja zażądać oa 
przedstawiciela rządu, aby w  przeciągu 2 tygodni 
m ed staw ił podkomisji skarbowo-budżetowej propo­
zycje co do zmiany projektu ustawy w tym duchu, 
i ł y  wymieniała dokładnie przedmioty, mające pod­
legać daniu e wyrównawczej, na co przedstawiciel 
rządu Zgoazgł się.

Warszawa, (PAT.) Sprawa monopolu tytoniowe­
go wejdz-e na porządek dzienny wtorkowego posie­
dzenia Sejmu

NIEMIECKIE KNOWANIA NA GÓRNYM Ś I ą SKU.
Katowye. (PAT.) Dzisiejsze pisma polskie ogła­

szają. iż jakieś tajemnicze osobniki tworzą na Gór­
nym Śląsku nową tajną organizacje polityczno-woj­
skową p.agnac pozyskać dla niej przedeiyszystkiem 
byłych powstańców. Poszlaki wskazują na to, że 
jest to dalsza robota propagatorów niezależności pań­
stwa górnośląskiego, którzy pc zdemaskowaniu „ 0 -  
brofey Górnego Śląska" przybrali obecnie naziwę 
„Straż Górnego Śląska", która jest niewątpliwie inspi­
rowana i oi kicana pr; ez Niemców. aDy w yw ołać 
niepokoje i stw oizyć nowe trudności, mające na celu 
odwleczcrre prz^ęcia polskiej części Górnego Śląska 
przez władze polskie.

o ,  y  .y
— V/ar-;zaw'a (Tel. \vł.) 13. 5. Biskup prawosławny 

z djccezj; chełmskiej Sergjusz w związku z likwida­
cją akcji monarchistów rosyjskich w Polsce, opuszcz: 
granice Państwa Polskiego. Wybrał on sobie na mie­
szkanie Pragę i otrzymał pozwolenie rządu czeskiego 
na udanie się (am.

• Scfja. (PAT.) W edług informacji prasy, rewizja 
dokonana przez policję w  hotelu Continental, zamie­
szkałym przez uchodźców, należących do b. armii 
Wraugla, doprowaidkła do stwierdzenia istnienia w 
Bułgarii tajnej organizacji, prowadzonej przez ofice­
rów armii Wrangla. Rzeczona organizacja miała 
swoje biura służby w j wiądowczej w  całym  szeregu 
m ast bułgarskich.

—  iieisingfors. (P \Td Dymisja gabinetu wywołała! 
opotycje parlamentu, która wyraz-ła się ostatnio mię­
dzy  innenn w odroczeniu ratyfikacji układu w aliszśwę- 
sklego. a obecnie w yw ołała  kryz;s gabi nutowy._______

Genua. (PAT.) Dziś podpisano traktat handlowy 
niiędzj Polską a Włochami. Ze strony polskiej trak­
tat podpisał minister Skirmunt i wócerninister Strąs- 
barger, ze strony włoskiej ministrowie: Schar.zer i 
Rosti. Traktat podwyższy oparty jest na klauzulach 
największego uprzywilejowania, nie zawiera jednakże 
ustępstw celnych. Polska przyznajb W iochom  te sa­
m e ustępstwa. jakie traktat polsko-francuski przy­
znaje Francji. W łochy zaś przyznają Itahce wszyst­
kie ustępstwa, które uzyskają jakiekolwiek inne pań­
stw7®. Następnie traktat omawia ułatwienia, dotyczą­

ce osadnictwa osób' prw.vai-.nych i' towarzystw aAcyf- 
nych. wreszcie wzajemne ułatwienia dift okrętów han-1 
dłowych. Rokowania w  sprawach r.aftowycn miały 
przebieg pomyślny. Dalszy ciąg tych rokowań aż 'doi 
ostatecznego porozumienia, prowadzony będzie w . 
Warszaw7̂ " ,, - -  *■*"
.w-. - 4 — ° -
* '' Genua. (PAT.) .laponia- zgłosiła nrojakt iKirozti- 
nrenia handlowego z Polską. Wstępne rokowany 
przeprowadzono pomyślnie. Dalszy ctag rokowań od­
będzie się w  Warszawie.

Kwestja odszkodowań rpeirreckich.
Paryż. (AW .) „Vossische Zteuiing" donosi z Pa­

ryża. że wydział dla spraw odszkodowań uzna} -rze­
komo. iż odpowiedź niemi.cka umożliwia wrymilanę 
zdań z niem/ecKim ministrem skarbu.

Paryż. (AW .) „Journal de Debats" pisze, ze jak­
kolwiek rząd memiecki nie godzi się na postawione 
mu żądania, jednak sposób postępowania Niemiec do­
wodzi tylko dobrej woli. którą poprzeć musi stoso­
wnie działanie. W  kołach komisji, reparaeyinej panuje 
pewien optymizm.

Paryż. (AW .) „Temps“  uw7aża, że odpowiodiź Nie­
miec otwiera drzwi do dalszych rokowań, ao jest

zasadniczym postępem w7 porównaniu z notą niemiec­
ka z 28 kwietnia.

Berlin. (PAT.) (Wolff.) W  myśl noty komisji od­
szkodowawczej z  21 marca- br.. część budżetu nie­
mieckiego. dotycząca wykonania traktatu wersalskie­
go, została zmieniona w  ten sposób, że kurs marki 
papierowej w  stosunku do murki złotej dla spłat w 
walutach zagranicznych podniesiony zosrał z 40 na 
70. Budlżct wj ogólnej sumie 226 miljardów Mp. za 
zgodą Rady państwa przekazany został parlamen­
towi. ------ --

Układ polsko-nięmięck! w sprawie Górnego 
S iajka będzie oodpisany w przyszły czwartek.

Berlin. ( V\Y.) Układ polsko-niemiecki w  sprawie | szły czwartek’, z powodu tnidnoścf, powstafyęh przy 
Górnego Śląskai podpisany będzie dopiero w  przy- tłómacaeniu tekstu układu.

L "Rady Ligi Narodow
Genewa. (PAT.) Rozprawa w  sprawie gdańskiej 

została w ostatniej chwili odroczon:a do soboty. W  
piątek na poludmoweni posieclzemu omawiano spra- 
wę mniejszości narodowych ną Litwie. Delegat Bra­
zylii Clark, w zastępstwie nieobecnego Dagumy. od- 
cży ta ] jego raport. p rzytoczył on notę delegata poi- • 
skiego Askenazego z  dnia J i stycznia, domagającą 
się, aby rząd litewski przyznał Polaicom na Litwie te 
sarnę pruwra jakie mąią w  Polsca ita podstawie trak­
tatu o mniejszościach narodowych Litwini. Sprawo­
zdawca uważa żądanie polskie za, uprawq‘one i za­
proponował uchwałę, złożoną z  9 art.. nakazująca 
rządowi kowieńskiemu uznanie żądań polskich w  
sprawie mniejszości narodowej. Rada Ligi Narodów 
jednomyślnie zatwierdziła raport i przj ięła propono­
waną uchwałę. Następnie referent odczytał dwie no­
ty delegata polskiego Askenazcgo z  dnja 9 i 10 b m , 
domagające się, dla Poloków, zamieszkałych na Li­
twie kowieuski-o) prawa opcji na r&ccz Polsku Refe­
rent przedstawił uchwałę, polecającą rządowi ko- 
wiensKiemu perozurnene sę z rządem polskim, a to

PROF. IGN. CHRZANOWSKI.

Konstytucja 3 maja 
a poezja romantyczna.

(Dokończenie.)

Ach! jakże aaleko odbiegł tutaj lamantyzm od 
Kf-nstytucii 3 maja, od tej ostatniej w ol] konającego 
państwa polskiego, którą przez długi czas pełnił tak 
wiernie i tak mądrze,!... Konstytucja 3 maja chciała 
także przebudować naród, ale w  ramach przebudowa­
nego państwa; poezja romantyczna, im dalej W czas, 
im „podlej na tym ś w ic ie  było", zapominała' o  Pań­
stwie, juko o niezbędnym warunku przebudowy spo­
łeczeństwa, łudziła s'Q, że  naród m oże w niewoli w y - 
szlachemić, w y z b y ć  się tego w szystkiego, c o  ujemne 
w jego charakterze i hi-storji, i że  tą ty lko drogą odzy­
ska byt polityczny. „Nie chcem y Polski, —  powiedział 
kiedyś M ickiew icz (oczyw iście  będąc już Pod w pły­
wem  Towiańsloego) —  jeżeli niema b y ć  Polską na 
drodze w oli B ożej". A Kajsiewicz wolał z kazalnicy: 
„G dyby Polska miała wpaść w  ręce b ezb ożników, 
g d y b y  miała zostać piekłem, ja nie ch cę  wtazieć Pol­
ski". Podobnego rcjząju  głosy b y ły  na emigracji logi- 
cznjim wnioskiem, płynącym  z poglądu, że  • jedynym 
środkiem do tego, oby  „znieść n iew olę", jest „anielski 
podjąć trud".

„Ja w jem, czego ty  chcesz. —  mówi Konrad z 
Wyzwolenia do jednej z Masek — że Polska rna być 
mitom, mitem narodów, państwem ponad państwy, 
JTizaścigającean wszystkie. jakie sa Republiki i Rządy, 
oczywiście niedościgłem, wymatrzonem. Ma być ma- 
rżeniem, tak, ideałem. Tak! W cdhig deb«e ma się stać 
nigdy. Tak a nigdy ma się ST AC, nigdy BYĆ, nigdy 
się nie urzeczywistn ć“ . W  tych słowach doskonale 
scharakteryzował Wyspiański naszą skrajną ideolog.,?

, m^anistyczną i jej straszne niebezpieczeństwa daa du- 
| szy  narodowej'.

I oto romantyzm —  on, który zrazu, w  swoich 
pierwotnych źródłach, był reakcją życia przeciwko 
skostniałej idei racjonalistycznej o  życiu, —  w  su ojej 
ostatecznej konsekwencji (albo, powiedźmy szczerze, 
w swojej degeneracji) oderwał od życia, zatracił pa­
triotyczny myśl panstas ową, przenosząc ją z dziedziny 
myślenia politycznego w sferę marzeń inorałno-risigij- 
nych, sprzeniewierzył się własnym pierwotitytn źró­
dłom, powracając od Żytna do skostniałej idei, chociaż 
była nią już nie ta iuea, z którą niegdyś walczył, nie 
oderwana idęa życia, tylko —  także -skostniała —  idea 
moraliio-rei gijna. Polska bęcte-e, ale pod warunkiem, że 
się nasamprzód stanie gniekką; a kiedy to nastąpi? 
Tak coś na kilka lat przed Sądem (Matecznym...

I znowu ciśnie się na pamięć W yzwolenie, —  przj 
pominają się te słodzą straszliwe, które Wyspiański 
w łoży! w  usta Prezesa: „Powolnj biegowi wydarzeń, 
które około nas idą, wznieśmy się ]*onn*d sąd doryw­
czy  i młodzieńczych dni naszych prz; mnienie i z  rę- 
ką na sercu w  przyszłość patrzmy... W  przyszłość 
patrzmy, i oby synowie j wnukj i prawnuki nasaa, sdo- 
kp.ini i powolni, na sercach kładli ręce i w  nrzj szłość 
patrzyli coraz dalszą... A teraz pogodni zasiądźmy do 
wspólnego stołu i jjamiętajmy jedno: nie wymawiać 
nigdy sbw ? Polska".

To nie przesiada: kiedy po klęsce 63 roku

...rozpadło' się w gruzy
Tęczowe państwo romaitłj czmej muzy. : '

w yr«rfy na tych gruzach chwasty7 zupełnej yuż rezy­
gnacji i... trójloializmu, który, jeżeli wy"Brawial słowo 
P nlska, to już tylko w  odniesieniu do przeszłości... A 
kiedy, Bolesław Limanowski nazwał pogląd, że Potaka 
ma przed saba pomyStaą przyszłość bez odzy-skanfa 
niepodległości, „metafizyczną fantazją", „swojego ro- 
dzaju spirytyzmem i homeopatją"; kiedy później o jro - 
dzidek polskiej idei państwowej, PopławsJd i lAnoiw-

w  celu przyznama Polakom ządanydj x-»-aw. Uchwałę 
przyjęto jednomyślnie. Dziś w iec/orem  omawiana 
będzie na posedzeryu Rady Ligi Narodów sprawa 
mniejszości nąrod*wych na Łotwie.

Genewa. (P \T.) Radu Ligi Narodów zatwierdził 
na wczorajsziem pubhcznsm posiedzeniu przewidziane 
\v art. 35 statutu stałego międzynarodowego try b o -1 
iV^u warnSki, pod jatam. lMBCzfonkowie logi NUrodow7 
moga. się zwracać o  pomoc prawną do tego trybuna 
łu. Państwa te muszą według zatwierdzonych wa-.’ 
umkćnj uznać ltajpierw kompetencję tego trybunału 
i zobcwiązać sóę ao ntoiirowadzenia w ojny przeciwko 
temu państwu, które zastosuje się do  wyroku tiybu- 
r-b?u międ; ynm-odowego.

 o  •— js,1
Boriin. (PAT.) Jak donosi biuro Wolffa z  Gene­

w y, wyacki komisarz dla wolnego miasta Gdańska, 
gen. fiakSłg. ogiiosił w czoraj konstytucję wolnego rn. 
Gdańsku, jako ob ow :ąznj?tcą -»■ myśł uciiwoły Sejmu 
gdańskiego z dnia 4 icwietnia br. j art. 103 traktatu
wersalskiego.

ski, zaczęli wyryw ać z duszy ipołskjej ow e chwasty 
tta^ojalizmn, —  to jego _ apostołowie nazywali icn ńie 
tylko nrarzycidami, ale warjatami i szkodĄł^aiij. Snui- 
tao osmj śleć . r f

♦

N.
Ale tym smutkiem, tym zgrzjteni nfe wojiw> koń­

czyć odczytu, któremu oało się tytid: Konstytucja 3 
maja a pohka poezja romantyczna; nta walno ałatęgo, 
że byłoby to ciężkim grzechom —  nie łyłlvO njewdEię- 
cziośei; ale i... bkiźmerstwa —  przeciwko pAszef cu- 
dostmejL idtochanej Krółeumje romankjrcznej.

W  ostatecznej swojej konsekwencji doszedł ronian- 
tyzm pofeki do przelanego, oćerwa.nego od życia idea­
lizmu, i to nie tylko w  swrfjem przykazaniu, aby się i 
Polska tirzt-z swoją uchą ofiarę i anielrtwo, przez 
swoją „świętość w  niewoli", -stawała Chrystusem na­
rodów, ale ca-kże w  towarzyszącej temu przjdcazaniu 
nauce, że cełe narodowe powinny iść w służbę ogólno- 
ludzłdm. Na lep tej nauki dało i dale się łapać nieje­
dno dobrotliwe serce pojsKie i niejeden płytki umysł 
PoL^n —  tem łatwiej że ją wrogie nam żywioły, źy- 
óostwo i wolnomularstwo, chytrze wvz; skują naszą 
zgubę i dk cd ó v r w caP  nie Ogólnoludzkich, tylko swo­
ich własnych.

Rrzyż znaczę B ożj mta przeto, 
bym na się krzyż przyjmował; 
lecz byś innie, Bożic, od męki, 
od męki krzyża zachował

Krzyż przeklnę, Chrystjea godło, 
gdy męka naród uwiodło.
Dla mnie żywota RrawoH

„Naco mamy b yć  Chrystusem narwdów, wyłącznie 
na mękę i krzyż dla cudzego zysku?"

Te protesty Wyspiańskiego przeciwko zboczeniom 
idcologji romantycznej do dziś dnia nie strachy aktual­
ności; Prawda, że przykazanie, ab'.7 Pętaka była Chry-
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Rewolta u św. Jura."
$wi.at prńawraca się Jo góry nogami. Kja:p'tnła 

świętojurska stanęła w  opozycji ' t0 niebyłe jak’ej 
do . . .  swego metropolity!! Stało się to na on-egdaj- 
szem pcniedzen-u kapituły pod przewodnictwem kan­
clerza ks. Baczyńskiego, sprawującego z ramienia me­
tropolity zawodowstwo dycoezji, a opozycję zainic.i>- 
wat i doprowadzi! a z  do nkposhichu dla rozkazów 
swego zwierzchnika, ni mniej ni więcej, tylko sam ks. 
Kunicki, oczko metropolity. Sprawa fak s:ę przedsta­
wia. Ks. Baczyński poda! do wiadomości, że od me­
tropolity z Ameryki nadeszło pismo, zawierające no­
minacje nowy eh kanoników grem .alitych w otscoacft 
k-s. Wasyla Jomowicza, proboszcza- z Morałowa i ćze - 
kana zarwanickicgo, ks. Iwana Aleksiew icza, kateche­
ty szkoły wy działowej im. Kordeckiego i ks. Mikoła­
ja Kowajskego, administratora parafii w  Knlp-rkowie. 
Na to powstał ks. Kunicki i w  sposób gwałtowny, z 
czego urobił już sobie sławę, zaatakował to zarządze­
nie metropolity, ipiętnując je jako samowolę. Albowiem 
po pierwsze metropolita, opuszczając diecezję na czas 
dłuższy przelał swo;e uprawnienia na wikarjusza ge­
neralnego (ks. Baczyńskiego) a powróre według re- 
gulammu uświęconego długoletnim zwyczajami, rrk- 
tropolita przed powzięciem decyzji powinien był za­
sięgnąć opinii członków kapituły. Jak dotąd, moty­
w y  te rpożnaby nazwać rzeczowymi, ale w łaścw ia 
pobudki, które ks. Kunickiego wyprowadziły z r ó w n o ­

wagi i rozwiązały języki jemu i catej kffittflg  -tre 
wy łac'/.ai->c ks. Baczyńskiego, mjafy podłoże więcej 
realne. W ięc z toku dyskusu prowadzonej w  tonie na. 
miętnym przytaczano takie rzeczy:

1. Ostatnia nominacja zaśmieca konsystorz ukra­
iński, bo wprowaaza moskalofjla ks. Tomowicza, któ­
ry nawet odbył kurację w  Thalenicńe a wobec akcji 
dla ukrainizacji cerkwi nabytek taki nie jest wcale po­
żądany;

2. Nowi kanonicy nie zgodzą ®ę żyć tylko man­
ną nielrer-ką i należałoby ala wyjednania im płacy 
zwrócić się do rządu polskiego o zatwierdzenie n mi­
na cii, czego ka-pituła w  myśl testamentu metropolity 
nie może uczynić a tem mniej dla po-parcja tej sprawy 
udawać się w podróż do Cancssy v/arszawskiej;

3. I tu Jeży sedno sprawy. właściwo źródło opo­
zycji Dotychczas konsystorz liczy pięciu kanoników 
gremialnych, którzy pobierają dochody z teróiporajeówl 
dła n'ch przeznaczonych. Przybyć matą irsaj nowi i 
tizebaby się z nimi podzielić dochodami. W ’-ęc rzecz 
cała posyła propter esum. Stąd poszła jednomyślna u- 
ehwala, by  nominałom n|e doięczać Wkrętów »' me­
tropolicie wyjaśnić stan sprawy i ioros;ć go o  cofnię­
cie nominacji aż o o powrotu "z Ameryki. Nia potrwa to 
już długo, gdvż według jednozgodnej opinii sfer świę- 
tojn;rsk:ch, opartej na wiadomościach z Genui, rządy 
poickie skończą się tutaj najwyżej do dni 14.

Na zakończenie wesoła uwaga. Zaprzeczanie me­
tropolicie prawa mięszania się do spraw djscez;alnvcn,, 
jak długo bawi poza djecezją, przypwrdna nam tnk'V 
zdarzenie z lat 80-tych ub. stulecia. W  Kółomyji bur­
mistrzował dr. Trachtenberg a zastępcą jego był śp. 
Arł.in. Trafiło się, ae w  czasie gdy dr. Trachtenberg 
bawił na urlopie w  Karlsbadzie, wybuchł w  Koło- 
myji pożar, a dla umiejscowienia tegoż rozebrano część 
dachu gontowego na kamieniej!, w  której dr. T. zaj­
mował mieszkanie. Gdy dano o tem znać do KarBba-
remwiiniwmiiwgMMniwiriii  wmmm n— iii.mini.wwi tunni a — aa—g— — i
sam narodów Przez swoją mękę, przeoram*uto na szczę­
ście i, miejmy nadz eję, nie zabrzmi już -nigdy; ale do 
dz*ś dnia nie w szyscy jeszcze należycie rozwiązujemy 
trudny do rozwiązania problemat stosunku reki?,łów na­
rodowych do ogólnoludzkich; nie wszyscy dosyć jasmo 
rozumiemy, że, jeśli to prawda, iż dzieje świata są 
myślą Bożą, to w  cipoce, w  której żyjem y, w której 
straciliśmy i odzyskali Polskę, Pan Bóg myśli i długo 
je lcze  zapewne myśleć będzse nie całą ludzkością, 
tylko narodami, że droga, wiodąca do urzeczywistnie­
nia ideałów ogólnoludzkich, do zbudowania Królestwa 
Bożego na ziemi, idz'e przez wielkość narodów j po­
tęgę państw naroaowych, i że biada człowiekowi czy  
narodowi. któryby, pnąc się po drabinie ideałów na 
■ich szczyty, chciał przeskakiwać jej szczeble: szczy­
tów' nie- oskignie, spadr:e na zem ię } skręci kark.

Wszystko to prawda.. A ffodn-dr, nie przecząc, by­
najmniej, że w  praktyce dążenie do realizacji ideałów 
nadto wysokich n:e tylko nje prowadzi do cdii, ale 
wogóle jest bezpłodne, że jedynym moża wyjątkiem 
z tej reguły jest pewna dziedzina życia religijnego, 
mianowicie męczeństwo za wjarę, —  pytamy: czy  ideał 
etyczny nie ma prawa, czy nawet .nje powinien być 
w yższym  od rzeczywistości? Ależ, gdyby nie był 
wyższy toby rzeczywistość stała w miejscu, a przy­
najmniej nie byłoby najw -iększych i narpięlorcjszych 
czj nów ludzkich. A jflśli kto_ prócz wielkich t-wrórców  
relik'j, to wielcy poeci mają paawo wskazywać ludziom 
nie tylko wyżyny, ale i szczyty ideałów, i za to wła­
śnie Judzie powinni ich kochać i błogosławić. Nam te 
szczyty wskazała poezja romantyczna, j za to niech 
będzie błogosławiona! Kto wie, może kkdyś, w  dale­
kiej przyszłości, kiedy nasamprzćd zrealizutemy ideały 
mniej wysokie, przyjdzie kolej na to, abyśmy i siabie, 
i całą ludzkość prowadzili na szo7yty., bo przecie z 
tego, że Królestwo Boże, że „Spełnia ludów" Ciesz­
kowskiego i wiefkich Po tpw romantycznych, to dzi-siaj 
jeszcze utoPje, wcale nic wynika, aby tak było za­
wsze. I niewiadomo jeszoze, czy s:ę KrasYi-ski pomylii' 
mowjąc. że powołamcm Polski jest dań światu

du, dr. T. chcąc zniewolić właściciela kamienicy a'oy 
dach stary zastąpi} nowym blaszanym, zadepeszował 
do Asłana, b j' nie dał pozwoleń1 a na naprawienie da­
chu. Na to otrzymał drugą telegraficzną taką odpo­
wiedź: „Trachienberg, burmistrz na urlopie w  Karls­
badzie. Dach pozwoliłem naprawić. Asłan,; wicebur­
mistrz urzędujący".

Prawdopodobnie kanonik Wojnarowski, j Jke by­
ły  sąsiad kołomyjsKi. przypomniał sobie tę hiaiorję i 
zaczerpną} z niej argumentu Prawnego w  wojnie, z me­
tropolitą. Ego.

M u  ogniskiem Wrary pilskiej.
(Uniwersytet, Politechnika, Akademja wet. i Exporto- 
w a a pomoc rządu. — Min. oświaty wysyła delegata.
—  Przeniesienie Akad. wet. do Warszawy. —  pom oc

rządowa dla akademików).

Przez kilka dni bawił wre Lwowie Dr. Marja-n Bo­
rowski, naczelnik Wydziału akademick ch szkół tech­
nicznych min. ośw. Ministerstwo oświaty worafa obe­
cnie energiczną akcję dla zaspokojenia po­
trzeb pomieszczenia politechniki i akaderr.ji weteryna­
rii w naszem mieść e i dlatego wydelegowało do Lwo­
wa Dr. Borowskiego, aby tu na miejscu zbadał sytu­
ację i poinformował się w sferach kompetentnych, co 
należałoby uczynić, aby sprawę przyspieszyć.

I w ów  —  przed wojną centrum władz krajowych
—  praernenia się obecnie w centrum kultury polskiej, 
gdyż nie ma w Polsce drugiego miasta, któreby kon­
centrowało tyle w yższych zakładów' naukowych i o 
tak nięknycb tradycjach.

Ministerstwo, uznając ten charakter I wowa, sta­
ra się iść mu na rękę. P.erwszym krokiem tej akcji mi­
nisterstwa było oddan-e uniwersytetowi J. Kazimierza 
gmachu posojmowego, dla potrzeD politechniki zaś 
częściowe na razie oddanie budynku zakładu karnego 
dla kobiet. Ta ostatnia sprawa wymaga jednak osta­
tecznego rozw.cj2.ania, bo przecież nie jest możliwe 
współżycie uczelni akademickiej z więziemem.

Dla pomieszczenia w  ęzieriŁ jak wiadomo, wła­
dze wojskowe odstąpiły koszary w  Mostach wielkich, 
prokuratura jednak wzbrania się przyjąć tych koszar 
z  powodu" tego, że nie są one odpowiedn'o adaptowa­
ne, poło )  ue są za daleko od hnji kolejowej j brak-tam 

' odpowiedniego garnizonu wojskowego, koniecznego 
tain, gdzie mieszczą się więzienia.

Drugą taką sprawą pilną a niełatwą do rozwiązania 
jest odstąpienie na cele politechniki gmachu g ‘mna- 
z um IV. W ooec tego, że cała połać ta w okolicy po­
litechniki m? być odstąpiona na rzecz'politechn iki, .po­
mieszczenie gimnazjum w  pobliżu wyższej uczelni me 
jest wskazane i dlatego ministerstwo ma zamiar w y- 
bndować nowy gmach dla tego gimnazjum przy u l 
Potockiego na fundamentach przj'gotowanych już przed 
wojną pod nową dyrekcję poczt. Idzie dalej o cały 
splot rekompenzat, który należy rozwikłać, leżeli po­
litechnika ma sprostać ogromnemu napływowi słucha­
czy. Obecny stan politechnigi, który spowodował w  
roku b ezącym nieprzyjęcie na stul ja około półtora 
tysiąca młodzieży, przy niemożności wyjazdu na stu-

W ięcej miłości i więcej braterstwu
W zam ian za tkw iący w  Piersiach nóz morderstwa!

Kto wje, czy  Polska, k’edy zbuduje silne i poteżne 
państwo, nie (przyczyni się z czasem aa tego, o czem 
tntiwyli nasi romantycy, czy  nie wprowadzi polityki 
międzynarodowej na nowe toTy, nadając jej charakter 
chrześcąański, i czy  przez to nie postawi, jak opiewa 
tekst Konstytucji 3 maja, „ojczyzny nasiej nja stopniu, 
mogącym prawdziwy w oczach Europy zyskać jej kon- 
syderację?“

Nie dosyć na twm. Na dme nauki o/mamycznej o 
anielstwie, o chrystusowości, o świętośći Pnlsk spo­
czywa jedna święta, mocna i nieśmiertelna, a zarazem 
bardzo mądra prawda moralna, ta, którą Mickiewicz 
zamknął w i rzykazaniu o polepszaniu i muszel zaniu 
dusz. Albowiem moralność narodu jest jedną z najmo­
cniejszych podstaw, a nawet niezbędnym warunkiem 
długotrwałości jego potęgi politycznej

Polska zmartwychwstała —  nie siłą chrysnisowo- 
ści, którą Krasiński puczytywał za „lwa dziejów", i nie 
sjtą anjelstwa, od którego uzależmaf po części nasze 
v> skrzeszenie Słowacki: Polska zmarrwycbws-tiła, jak 
to przjewidYY/at Mickiewicz dzięki wielkiej burzy po­
litycznej. Prawda, ale czy będzję. mogła zbudować po­
tężny organizm państwowy, jeżeli nie będzie miała 
moralnych obywateli, jeżeli nad egoizmem ambitnych 
jednostek i samohibstwcm gruD społecznych czy  srron- 
n:ctw polityozmych. nie za.truimfuje m łość ojczyzny? 
PomytJeć sobie tylko, jakąby Polska ,fuż dzisiaj być 
mogti, gdyby nię te egoizmy, gdyby nje „lichwy i zfę 
nabywania majętności", gdyby nie kradzież i trwo­
nienie dobra pospol tego, gdyby nie te Przeklęte \yy. 
pnminainja sebte „orjentacj'j‘‘ podczas wojny (które by­
ły przecie najczęściej omyłkami głów , nie grzechami 
sera), gdyby' nie inne grzechy-' jawne przeciwko zmar­
twychwstałej Matcc-opzyźrńe. wołające o pomstę do 
jej niajcsta.u!

Otóż tę właśnie wielką prawdę, że ramieniem 
vęgi dnvm szczęścia i potęgi oriczj'zaiy jeSii czminy

dja za granicę, przynosi tak m łodzieży jak . państwa 
meobl cz-ilne szkody7.

Delegat ministerstwa rozważał szczegółowo z se­
natem akademii weterynarii nową. rozbudową f.ej u- 
czelri Jestto jedyna w Polsce akademja weterynarji 
która już przed wojną ściągała setki mlodz eżyr rietyl- 
ko z całej byłej Austrji, aie także z dalekiego AA scho­
du. Akademia ta minio świetnych tradycji no maco 
s^emu trartowana Przez rząd austrjacki, pr-edstawia 
prawię ruinę a. rekonstrukcja jej wymaga szybk ej 
cyzji.

Jak informujemy s>ę, istnieją zabiegi, ażeby aka - 
demję wcier. p rzen fść do Warszawy, gdzie nawet o- 
twarto częściov e kursy. Ponieważ państwo nie b y ło ­
by w  możności utrzymać dwech zakładów akademj: 
wcfcei ynarji, które ze względu na małą stosunkowo 
"ość słuchaczy należą do najdroższych uczelni, zachc 
dzi nieoczp ecz2iistwo, że rząd przychyli się do jrtdau 
Warszawy.  ̂ )

Zwracamy uwagę na to niebezpieczeństwo odpo-', 
wiednich czynników m. Lw;owa, aby zaw czasu poczy­
niły7 kroki w Warszaw'e, aby ta, tak stara i zasłużona 
akauemia i tak potrzebna na kresach a wywalczona 
przez MałópoBkę u nieprzychylnego nam rządu au- 
strja,,kiego pozostała w naszem mieście, (

Delegat ministerstwa badał rów neż na miejscu! 
w§róa kompetentnych czynnków  sprawę akademju 
eksportowej i jak dowiedział się nasz sprawozdawca,  ̂
sprawa ta również jest na najlepszej aroaze ku urze- 
czywstndeniu.

Delegat ministerstwa jako referent pomocy rzą­
dowej dla młodzieży akademick;ej *nteresowat się ró- 
w nież  potrzebami tej młodz eży —  i wczoraj przez kil 
ka godzin konferował z delegatami organizacji akade­
mickich Jałt się dowiadujemy, rząd zamyśla oprzeć 
zaspokojenie materialnych potrzeb akademików na sa­
m opom ocy młodzieży, zaś akcję społeczną i rządową 
uaktować jako do latkowc. I?ząd tędzie udziela? pomo­
c y  domom ; kooperatywom akademickim a m  ten cel 
będą obracane dochody z czesnego. *

Delegat ministerstwa odbył kilkogodziti-ną konfe­
rencję z delegatami młodzieży, infoimując się o ich 
potrzebach, a nadto odbył dłuższe narady z prezesem 
central, koni tetu pomocy dla młodzieży szkolnej Dr. 
Hamerskim.

Tak w ięc sprawa naszych uczelnj zbl'ża się ku 
rozwiązaniu, należy jednak zaapelow ać do odpowie­
dnich czynn ków posłów m. Lwowa, aby pilnowali tej 
sprawy7 w Warszawie j nie dopuścili, do pokrzywdzę- 
ma Lwowa. Spodziewać się należy, że i prezydjnuj 
Lwowa, bezpośrednio interesowane, zabierze głos w  
tej sprawie j upomn. s'ę o zrealizowanie słusznych po-' 
stulatów naszego rni rsta w  Warszaw-e.

N A D E S L A N F .

Nabożeństwo żałob-ae i
ra duszę śo. Zofjl z książąt ’ ontń5kisfi Owst-am- i  

śkie| i ś. p. Ludw/ika Gostomstriego B
odbędzie się w kościeie O. O. Jezuitów dnia ló naja B 
we wtorek o goaz. 9 rano, na które krewnych i zna- S 

jomyeh zaprasza rodzina. n?.054 p

patrioty zm i wogóle moralność jej obywateli, kto le­
piej zrozumiał, kto głębiej odczuł, kto Piękniej na ca­
łym świecie wyraził, jak polscy- poeci romantyczni?
I pod tym względem nie są oni w rozdźwięku, przeci- 
w nią  -są w  doskonałej zgodzie z twórcami Konsty-racji1 
3 majla, która przecie jedną z najważniejszych ?wo;ch 
reform, potrzebę przyjęcia „ludu rolniczego" ..pod opie­
kę prawa" uzasadnia nietylko interesem państwa, aie 
także „sprawiedliwością, ludzkością i obowiąz.k=am 
chraeścijańskie-mi", krótko mówiąc —  moralnością o- 
gólnoludzką.

Ale i to jeszcze nie wszystko. Mówi S*owacki.

W ięc będę §p:ewai i dążył do kresu.
Ożywię ogień, jeśli jes-t w -iskierce.
Tak Egipcjanin w liście z aloesu 
Obwija zwiędłe umarłego serce;
Na liściu pisze zmartwychwstania ełpy-a;
Chociaż w tem liściu serce nie ożyje, 
t.ccz od zepsucia wiecznie się zachowa,
W oroch nie rozsiypje...

Kto po uoadloi Polski zwiędłe polskie serca obwi­
nął w  liścte czarodziejskie nrfości ojczyzny',? Kto p ie - '
lęgncw/ał w nich kuli przeszłości? l(to je ożywiał wja- : 
rą w  przyszłość? Wielka poezja j omantyczna.

Bez niej w prochbj7 się rozsypały serca polskie; 
bez niej uleciałoby z nich świadomość narodowa; bez
niej —  po UPadku politycznym —  nie ostalibyśmy się,
jako naród, z któiym  się Europa musiała rachować i; 
kióremu musiała zw rócić zrabowane państwo: b?z niej 
zatracilibyśmy miłość swojej wielkiej przeszłości i_. 
nie obchodzilibyśmy dzisiaj rocznicy Konstytucji 3 maja 
w  tem ukochanem mieście kresowem, które, wierne 
id-ealom, wszczejdOTivm w  sewa pobikie przez v/idkich 
romantyków', oca llo  sy/oją krwią bohaterską przyna­
leżność —  i swoją i enkj swojej ziemi —. do jednej nie­
podzielnej Rzeczypospolitej.

K O N I E C .
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DR. WINCENTY ŚM IAŁEK v  -

TersźRiejszośd ® Kalce z przBssfalcią.
Ogrom wydarzeń, które przewalmy się w  oczach 

'dzisiejszego pokolenia, bezwładem kataklizmowych
przewrotów jakby zatorem potoku skrócił horyzont 
dziejowy, wypychając ekspre-sywnie ter iżniejszość, 
rzucającą cień na wszystko, co  jakikolwiek związek 
sna z przeszłością. W  wulkanicznej erupcji, która w 
Neapaii łapskiem kosztem Lago Lucrino } mitami osnu­
tej okolicy wzniosła Monte Nuovo, szukaćby ch jba  
jakiejś analogji do rozjaśnienia konfiguracji pojęciowej, 
która dziś dominuje szeroko. Poza dziedziną politycz­
ną i  społeczną, które po wszelkich wstrząśneniach
skłaniają się ku pewnym krańcowościom, nie omija 
jej w pływ  także sfery duchowej, wyciskając na niej 
piętno utylitaryzmu I banauzycznej praktyczności. Z 
<tego ducha wypływa dążność do obniżenia wartości 
nauk humanistycznych i tego ich źródła, które otwarła 
starożytność klasyczna. Ale, jak słusznie zauważono 
we Francji, podkopanie znajomości języków starożyt­
nych nie jest jeszcze dźwignięciem nauk matematycz­
no-przyrodniczych. Dzisiejszy stan naszego szkolnictwa 
to aż nadto potwierdza. Możemy prawie dosłownie 
powtórzyć za Marcelim Preyost, że ze zmianą pro­
gramu na szkodę jęz.yków starożytnych uczniów k  na­
uk matematyczno-przyrodniczych nie umieją więcej, a 
jeżyków  starożytnych nic.

Język wraz z płouam; piśmienniczemu jest pomo­
stem, który przenosi nas w  onzeszłość. Z obniżeniem 
wartości językowych zrywamy' tę kładkę, by  już mie- 
zamącrnie oadychać tylko teraźniejszością. To utonię­
ci* w teraźwejszości zabija interes dla historji i y,. o  
-igćle podry wa zmysł liistcrryczny. L^on iNantes żali 
się, że top"ie.’'e liczba towarzystw, które na swym 
sztandarze wypisały kult przeszłości. .Gustaye Canzon 
ubolewa, że młodzi adcPd onrjają wydział historycz­
ny, chwytając się juz raczej geografii, która ich wią­
że z teraźniejszością. Może to być ob;a v  przcmiiatfącsfj 
ale gdy nim nasiąkną młode pokoler. a, przejdzie w 
stały. Marceli Preyost, którego już dawniej zwłasz­
cza od wejścia1 w  poczet nieśmiertelnych, zajmują 
kwestjfc pedagogiczne w szeregu publikacyj, wraca do 
nich w  publicznym o-dczyee. a nadto w  osobnej książ­
ce «  sztuce uczenia' się. Jemu nie chodzi tyle o  nowe 
przedmioty, w czem nowi refoimatorowie szukają ory­
ginalność;, ile o aobrą metodę. Same zabawy i sporty 
w  przesadnej mierze gotują nadwerężenie równowagi 
rozwojowej. Z ekonomią czasu, która ieist kanwą, 
sprzęga się ściśle w  tkaniu umysłowem wola, plan i 
cierpliwość. Własna obserwacja jest materjafam drogo­
cennym, ale nie jest ona wszystkiem, nauczyciel i ksutż 
ka utrwalają ją i porządkują. Cała sztuka jest w  za­
symilowaniu tego, co się słyszało, co  się ma od dru­
gich i po drugich, preyost potępia wprost upizedze- 
n':a pewnej kategorii wycnowawców , którzy lekcewa. 
żą w  uczeniu się panFęć. W obec zróżniczkowania 
(bię zjawisk życiowych i wzmożonej o nich wiedzy, siu*

LUCITjS ANNAEUS SFNECA. 6)

„Udynienie*‘ cesarza Clsuftusa
tium z łaciny Ignacy Wlenie wskj.

(Dokończenie./

—  Co widzę! — wykrzyknął —  uogowie Jh*zy~ 
chodzą do ludzi?

—  No, prędzej, — rzeki Mercurius —  ldz oznajmić 
nasze przybycie.

Joszcze nie skończył mówić, a już Narcissa nie 
b y ła  Zejście brio łatwe, posuwał się więc w  dół bez 
trudności. To też pomimo, że cierpiał na podagrę, sta­
nął wyrzwrileniec w  chydlę później u wrót przybytku 
P lu ton , przed któremi leżał Cerber, czyli —  jak Po­
wiada Horatius —  „potwór suugłowy". Zmięszał się 
odrobinę Narcs&its, co  przywykł do swiej białej roz­
kosznej suczki-pie^zczoszki —  a tu ujrzał przed sobą 
czarne kudłate nsisko, na jakiobj ście z pewnością nie 
chcieli się natknąć w  nocy. Zawołał jednak wielkim 
g ro se m :

—  Claudius się zbliża!
Na to ukazał się orszak mieszkańców podziemia, 

śpiewających wśród oklasków po grecku: „Odzyska­
liśmy go, radujemy się!" — na podobieństwo czcicieli 
Łydy, którzy witają w  ten sposób odnajdującego Gę 
Ozyrysa. B ył tam konsul Caius Silius, pretor luncus, 
Scoctns Traulus, Marcus lJe.lv;us, Trogtls Cotla, Vet- 
tius Valans i F ab his, sama szlachta rzymska, których 
śmierci sprawcą był właśnie Nardssnis. W śród tego 
rozśpiewanego orszaku był także aktor pantominticzny 
Mnestcr, którego Claudius kazał skrócić o głowę, jako 
że nie "'yiDadało tak nędznej osobistości zostawiać 
przy życiu, gdy tylu dygnitarzy zginęło

Szybko rozeszła się w ieść o p m  byciu Claudiusa. 
Natychmiast zbiegio się do Mesoaliny całe towarzy­
stw o: najpierw wyzwoleńcy Polybius, sekrNarz ce­
sarski, i Myron i Harpocras j Amphaeus i Pheironachis, 
których bez wyiatku wyprawił Claudius przed sobą 
na drugi świat, aby znaleźć tam wszystko Przygoto­
wane na swoje przyjęcie; nasteipnic dwu prefektów 
pretorianów. Instus C.itonius i Rufri-rs Pollio; za nimi 
orzyżacielis cesarscy, dygnitarze konsularni Saturninus 
Luaius Pedo Pompdus, Lupus i CG er Asnius; wre-

sznie ogranicza on fakta, na które nie starczyłoby dziś 
pamięci, a poprzestaje na przyswojeniu ich istoty i du­
cha. W  dziedzinie nauk doświadczalu.ycn nie musi s»ę 
wychodzić poza ogólne zrozumienie, resztę znajdzie się 
w  podręczniku. Natomfast ma dla njego matematyka 
fundamentalne znaczenie. Ale nie mniejszy kładzie na­
cisk na naukę języków. Byle tylko nie uczyć się ich 
manierą portjerowską. Dla wykształcenia język jest 
pożyteczny wtedy, jeżeli z jego pomocą można czy­
tać wielkich pissnzy w oryginale, a zwłaszcza wiel­
kich potetów w brzmiemu ich tw órców , jeżeli wogó- 
le z nowym językiem w ejść można w* nowy świat 
Najpraktyczniej wprowadza weń język —  łaciński.

Błogością w ięc napełnia serca matematyków } za- 
ras bolesnym razi je grotem. Mąci szyki reformatów, 
komasujących naurtę języków  do potocznego włada­
nia piemi. W  czem góruje system Pneyosta? W  tem, 
że nic oko i rękę, ale umysł chce kształcić naczelnie- 
Preyosi. jest intellektualistą, ale będzie nim każdy, dla 
kogo cyrk :el i prawa mechaniki nie tiędą jedyną w y­
tyczną w  rozwoju młodego umysłu, komu jednostron­
ności i zacieśnienie do teraźniejszości nie wystarcza.

Próbki takiej uwięzi duchowej już się spotyka z 
Przykmścg. W  poważnych organach prasy wie Ki ska­
czą dowolnie. U „mistrzyni życ:a" nie szuka się rady 
w  wskazaniach ogóluo-ustroiowych. Zaciemnia się i 
kłóci pojęcie kultury z pojęciem cywilizacji w oP.nji 
powszechnej. Księga historii w  szkolą ścieśnia się do 
kart najbliższych w  irmę haseł teraźn ejszości, które 
pogłębiły w  nowych planach rozdzył interesu Kultu­
ralnego od bezpośrednich b ipgów  życiowych. W  pro­
jekcie ustawy o szkolnictwie średmem w  oki eślsGn 
zadania gimnazjum postawiono na pierwszem mieiscu 
rozwój fizyczny, na drugiem dopiero rozwój umysło­
w y, a gdzieś na p:ątem religijno-etyczny. A więc pro­
jektodawcy chodzi przcdewszystkjem o człowieka do­
brych mięśni, a datej dopiero głowy', a ostatecznie i 
charakteru. \V rodzajach gimnazjów pomija się wbrew 
ogólnie odczuwanym potrzebom gimnazjum 8-kDsowe 
typu dawnego jako ogniwo zbyt silnie wiążące z prze­
szłością, a dla forsowanych szkć! średnich, p rz o  
chrzomych gimnazjami, rzekomo niewygodne. Oko od­
wrócone od przeszłości, patrzy' w* teraźniejszość, ale 
w;dzieć chce przyszłość. Tylko nie k?*dy astvgma- 
tyzm wydaje FI Greców. Przykład jedrns-k udziela dę 
nayref projektantom obrony' starego gimnazjum zbyte 
nlem przystosowaniem s:ę do gustów chwilowo nanu- 
jących. Głębitj sięga Gioyanni Papini, ktedy w  roz­
chwytywanej dziś książce „Stora. di Gristo" Oesr już 
i przekład polski Rzymowskiego) mówi; „Przeszłości 
można się wyprzeć ale zniszczyć jej niepodobna".

Z a p is u ic e  się
do

„ r o z w o j u *
szcie bratanica Claudiusa, jego siotrzemca, zięciowie, 
teść własny i córki, teśjl®wa i wogóle w szyscy bta 

, wy-jątku krerwui i powinowaci. Ustawili Gę jak w Pro- 
cesji i w/y szli na spotKanie Claudiusa.

— Wszędzte peJno przyjaciół! —  zawołaj cesarz, 
ujizawszy ich. —  W  jaki sposób dostaliście się tutaj?

A  na to Peao Pom pem s:
—  Jak to „w  jaki sposób", okrurtrrku? Niby któż 

jony wyprawił nas tu, jak nie ty, morderco wszyst­
kich swoich przyjaciół?! Czekaj, chodźmy przed eąd: 
ja ci tu pokażę forel sędziowski!

I zaprowadził Cłaudmsa przed trybunał Aiakota1), 
który przewoamczył rozprawom przeciw rozbójnikom 
i tnicicielom na mocy ustawy Curnehusowej5). Do nie 
g o  to wniósł skargę przeciw Ciaudśusowj j przedłożył 
akt oskartenia, według którego podsądny spowodował 
śmierć trzydziestu pięciu senatorów, dwustu dwudzie­
stu jeden szlachty rzymskiej, innych zaś osób ,,tyle 
co  piasku i Pyłu", jak powiada Homer.

Claudius nie mógł <Bbie znaleźć adwokata. W  
końcu jednak zgłosił się do cbrouy stary adlatus ce­
sarza, Publius Potroniuis, osobtkik ró'\mje wymewmy, 
jak jąkfłn Claudius, i zażąda! odrocz.cnia rozprawy" w  
celu odbycia narady % oskarżonym. Żądanie to oidrzu- 
-cono. Zaczem Pedo Pompo:us wygłosił mowę osRarzy- 
cielską, przerywaną głośnemi potak'.wanb-mi. A kie<fy 
obrońca Claudiusa chciał odpowiedzieć, Ajakos, naj­
sprawiedliwszy ze sprawiedliwych, nie zgedzjł się na 
to i, przesłuchawszy w  ten sposób jedną tylko stronę, 
ogłosił wyrek, skazujący oskarżonego, firzyczem użył 
łlcisiiodowiej formuły sędziów podzienra:

„Niech cierpi to, co  sam czynił, i prawu niech sta- 
nie się zadość".

Zaparowała przejmującą cisza W szyscy osłupieli, 
zdumieni taką n.ewidzianą dotąd procedurą; bo rze­
czyw iście nic podobnego się nigdy nic wydarzyło. Co 
do CIaud:u.sa, wydało mu się to raczej czemś niepmu. 
MTicm, n!ż nowem...3)

Długo radzono nad rodzajem kary, na jaką wypa. 
dałoby sb»zać Claudiusa. Niektórzy byli zdania, że

J) Ajakos, jeden z trzech sęd/dów podziemb (wraz 
z Minosem i Radamantem).

* ) W idrm y. że sądy W Hadesie przedstawiono 
są jak. trybunały rzymskich pretorów.

*) Jako że sam stasował fiego rodzaju metody w 
swych „sądach", iak to vńdzieliśmy w yżej.

Z sali koncertowej.
„Stworzenie świata" Józefa Haydna. Dawno lui 

minął wiek od powstania „Stworzenia", dziesiątki lat 
przeszły bezpowroln e i okryły jde/ecino patyną staro­
ści; nie zdołały jednak aaśnisdzić tego, co  wielkie i Po­
tężne. Niejeanio wyda się może duchów; nowocz^sutnut 
zbyt naiwnem i prostolimjncm, w  tej jednak prostocie 
tkwi założenie istotnej wartości. Najgłębsze bowiem 
myśli wypowiada się jasno i dobitnie, przeć wice za­
wiłość tormy kryje często beztresdwą pusteię Dzieło 
haydinowsk e ' zawiera szereg takich myśli, tętniących 
życiem i odrową tężyzną a objawionych w przejrzy­
stej, nństrzowsktej formie. Nic więc dziwnego, że z h* 
Statnmi taktami końcowej fugi „Stworzenia’ • zerwa! 
się żyw.ołowy huragan oklasków, świadczących o ży* 
wolności genjahiego dzieła. Rzeczywiście przeżyliśmy 
piękny w cczór. ,,Stworzenie" wykonane wiernie w o  
dług partytury, bt>z skróceń l Łmiar„ wywarło mezwy- 
kłv wrażenie. Chóry i orkiestra prześcigały się wzaje­
m n e w  do6konalości. Świeże, jędrne głosy rozbrzmie­
w ały czysto l rytmicznie, orkiestra utrzymywała 
wytkniętą lipip bez załamania, nad ogółem zaś pano­
wała spokojna, pewna ręka Dr. Aaania Sołtysa. Po­
wiem krótko, że Dr. Sołtys wystudiował i odtworzył 
partyturę „Stw orzeni" z największą pieczołowitością. 
Każda fraza miała swe uzasadn'eijie rytmiczne i dynat 
tniczne. dzięki czemu piano było  rzeczywswm  piano, 
forte zaś brzmiało pełno i potężnie. Tempa posiadaIj- 
zdecydow^ny charakter, całość zaś spoistość i skoń­
czoną równość.

Świetnie brzmiały głosy p. Zofij Drexler-Pasław­
skiej. znanej śpiewaczki estradowej oraz pp. Homera 
i Prawdzica, znakomitych artystów u&szej o n e y . O p. 
Drexler-Pasławskiej nie można pis/.ć inaczej, jak tylko 
z  uznaniem, warunki wokalne, pierwszorzęana trchni-' 
ka, nieąkaz tełniość intonacji, idealna interpreiacia mu­
szą każdego oczarować i zniewolić dlrni e do samorzu­
tnego oklasku. Czy to w- ustępach solowych, czy  też 
w tercetach i ansamblach występował jej głos równie 
p ęknie i wyraźnie. Nie inaczej śpiewali pp. Prawazie 
i Horner. którzy do iaurów scenic-antych przyłączył’’ 
sukcesy estradowe. Bohaterski tenor p. Prawdzica z 
dziw ną łatwością naghał się do lekkich koloratur i ol­
śniewał pysznym blaskiem, głęboKj zaś tras p. Home­
ra imponował szlachetnym metaiem pierwszorzędnej 
jakości. Interpretacja obu wysoce artystyczna i odpo- 
w aaaąca stylistycznym właściwościom oratorjum.

Nie do zostawali w  tyle przeGStaw,ciele prarodzi-' 
ców. P  Frischowa odśpiewała partję Ewy' z pełnem 
zrozumieniem s ekspresją, okazując duże walory gło­
sowe. Również p. Masłowski miał wiele dolnych mo­
mentów i z powodzeniem wykonał partję Aaama. — 
MszystK.m wykonawcom, z Dr. Sołtysem na czele na. 
leżą s ę  słowa gorącej podzięki za tak udatne i arty 
styczno wykon&iiie dzida haydnowskiego.

Or. A. AL

Syzy*- lesy ć długo już dźwigał «,wą skałę, że Tan ta5 
zgmie z pragnienia, jeśli mu ktoś nie przyjdzie z  po­
mocą. że wreszcie należałoby już raz zahamowiaó koło 
biednego Ixiona, b y  zastąpić tegoż Claudmsem. Jednak 
oętitija Ugółu nie zgodziła się na uwolnienie od bary 
dawniejszych skazańców w obawie, by  Claadius i dla 
siebie me spodaitwai się kiedyś czegtiś podobnego. 
Natomiast uchwalono ustanowić dlań nową karę, iiiia. 
nowide wymyślić jakąś pracę bezpłodną, do któnejby 
go  pchała żadza nie do zaspokojenia. Stosownie oó 
tego rozkazał A jakoś Ckudlusowi grać po wieca»e 
czasy w kości, wyrzucając je z kubka z dzżurawym 
dnem...*) I tak podjął nieszczęśnik becirłodny trud da­
remnego łapania ciągle wymykających mu Gę kostek.

Bo ilekroć wy rzucić chciał kości z  kubka dźwięcznego, 
Uciekały obydwie przez otwór, co  dno zastępował; 
Kiedy zaś podjął k  znowu i wytrząść Gę silił z  po-

[wrotem,
Nieustannie trawiony bezpłodną żądzą wewnętrzną. 
Oszukiwały go kostki: szelmostwo kubka sprawiało, 
Źe wz mykały się ciągle zwodniczo z pud palców Clau-

[diusa-
Tak i Syzyf, dowlókłszy się z tnidten do góry wierz-

[choika,
O u je , te  wszystko daremne, że sfosł? znów na dół

[się stacza
ł

W t e m  nagle zjawił teę cesarz CaFgaJa i począł 
domagać się wydania mu CUmbusa jako niewolnika, 
przyprowadziwszy śwGdków, którzy widzieli, jak 
Claudiusa. batożył, okładał rózgą i bił po ty/arzy*). 
Prośbę Caliguli spełniono, on zaś darował Claudiusa 
Ajakosow? —  a ten z koleji wyzwoleńcom, i swemu, 
po^ote Mena.ufrowi. by  miał kogo do Posług przy 
śledztwach...®)

*) Stosowpie do namiętności cesa'za, wspomnianej 
jtiż wyżej w  tremie żałobnym na jego cześć. 

n) Historyczne (według Suetonmsa).
*) Funkcję sędziów śledczych, bardzo nizko ce­

nioną u Rzymian, powierzano zwykle wyzwoleńcom* 
tem większą hańbą było dla Claudiusą, że U takiego 
„dygnitarza" bvł jeszcze niewolnikiem.

K O N I E  C,

i



„Sławo Polskie" Nr. 10-5 z ćfffte 15. maja 1VZ2.

C s ś s l s  F ra n c u s s y  g is  t a c i e .
W piątek 12. bm. bawili w  naszem mieścje depu- 

: towarri francuscy, mianowicie p. Lorin, poseł z okrę­
gu Gi: onde i p. Grosjean, b. poseł. Goście przybyli 
rannym pociągiem z Krakcwa, zostali przyjęci przez 
przedstawicieli m:asta i Izby handlowej. Po zwiedze­
niu miasta odbyli szereg konfeiencji z .osobistościami 
ze świata politycznego i przemysłowego, a następne 
odbyło się przyjęcie w Hotelu George‘a, np którem by 
li obecni gen. Jędrzejewski, wojewoda Grabowski, pre­
zydenci pp. Neumann, Stalli i Obirek, konsul franc. 
Vautier, prez. Barwicz, Dr. Koźmiński z  m n. spraw 
iagr „ inż, Widomsk' prezes urz. naft., prof. Romer, 
dyr. Turski i inni. Na powitalna przemowę Dr. Kpźnnń 
skiego, który dał wyraz radości, że właśnie w  tej 

i chwili widzimy u sieb e reprezentantów szlachetnego 
; narodu francuskiego, odpowiedział dłuższą, pełną poli­
tycznych myśl: p. Loiin. Mówca podkreślił z naq| 

iskiem, że delegacja wysłana jest na zlecenie prezyden­
ta Peincare‘go, że zwiedziła państwa m. entcnte‘y, zaś 
>becnie objeżdża Polskę, co do której stwierdzić mu­

si, że sprawa gran:c Polski jest dla Francji stanowczo 
;j nieodwołalnie ustaloną. —  Następnie udano się na 
Piać Powj- stawowy, gdzie oglądnięto budynki targów j 

li panoramę racławicką, która wywołała zachwyt. — 
Wiec»ornytn pociągiem goście odjechali do Warszawy,

1

Lwów, 14 maja.
. TEATP WIELKi.

W niedzielę 14 maja o g 330 „O skibę“ . O g. 7*30 
„Tannhausei

W Poniedziałek 15 maja o g. 330 .Sprzedana narze­
czona

TEATR MAŁY.
W niedzielę 14 maia o g 3'30 „Mucńa hiszpańska" 

O g. 7'30 „Kontrolo wigorów s\pi Inycu".
W poniedziałek Kontrołor wagonów sypialnyeh*

TEATR NOW OdCl.
W nie. ziei 14 maja o g. 3*30 „Dama w gronostajach"

O g. 7 30 „Sza miłoś-W,
W poniedziałek 13 maja o g. 6'30. „Buttykaya*

Apollo. -Interno", dramat w 6 aktach z Lucy Do- 
raine w roli głównej.

— Wiadomości „sobiste. P. inż. Bronisław Wiertyfi- 
; ski przybył z Genewy do Lw owa \ zabawi tu K łka

tygodni.
—  Zebranie Ogetne Kota lwowskiego Zw. Lud.-Nar.

odbędzie się w poniedziałek 15. maia o  g. 8 w . (Pań­
ska 11). W  zebraniu weźmie udzał pos. prof. Dr. St. 

: Grabski.
— W  organ'?, naród. V. dzielnicy w ygłoszony będzie 

j we wtorek 16. maja w loKalu Stowarzyszenia kupców
i pomocników handlowych (Czarneckiego 1) odczyt 
pt. „Naród a Państwo". — Początek o  godzinie 7.30 w. 

j —  Z Tow. Naukowego. Posśe><4zed e Wydziału Filoloi- 
igicznego odbędą e się w  poniedziałek 15. bm. w  pra­

cowni B  bij o teki Ossolińskich o godz. 5-ej. Na po- 
irządku dziennym sprawozdanie prof. Dra Chybińskie- 
go z badań etnograf czno-muzycznych na Podhalu 

i w roku 1921.
— Poświęcenie kamienia węgielnego pod kościół na 

;Lewandówce odbędzie się w niedzielę dnia 14 bm. o
g. 9 rano. P o  ułożeniu kara enia w ęg:ełnego odprawio­
na będzie msza św. z okohcznościowem kazaniem. 
W  esasię nabożeństwa przygrywać będzie muzyka 
kolejowa. Chór „Echo" odśpiewa mszę Gounoda.

— Kolo TSL, im. Enulji Piater urządza dnia 14-go 
i maja urocz"1 sty obchód 3. maja w sali Czytelni Aka- 
j dem ckiej (uL Ł osińskiego 7, z współudziałem p. L.

Poestówny i chóru prof. Adamczaka. Słowo wsiępne 
P. Dziędzieiewicza. Początek o  godz. 6 wieczorem —  
W stęp wolny.

—  W ieczór gi’;noast.-wokalny, z nader urozmaico­
n y m  programem, .urządza Sokół Macierz, wraz z So­
kołem II. w  I? edzielę dnia 14. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
w  salach Sokoła Macierzy ul. Ziinorowicza 8. —  Bile-

. ty  w cenie 200, 150 i 50 Mk.
—  Drugi podwieczorek Tatrzański urządza w ^Re­

nesansie" w  niedzielę dnia 14. maja K. T. Narciarzy, 
oddz. Iw. T. Tatrzańskiego, oraz Tow. Przyjąć'ół po­
żytecznej zabawy. Początek o  godz. 4 popol. W  Pro­
gramie nowe niespodzianki.

—  Komitet w ystawy szkolsiej we Lwowlo urządza 
; przy sposobności Targów wschodnich w ys’nwę szkol­
ną obejmującą szkolnctwo wszelkiej kategorji w  całej 
Polsce, mianowic e w dniach od 20. sierpu a do 15-go 
września br. Komitet czyni starania u władz szkrdnych 
aby wystawę szkolną poprzedziły wystawy powi.i.owe 
szkół powszechnych, średp ch i zawodowych w całej 
Polsce, poczem eksponaty, charakteryzujące stan o-

, światy szkolnictwa i. prac nauczycielskich w  każdym 
powiecie, przesłane zostaną na wystawę lwowską. Ko 
mifet zwraca, się przeto do kuratorjów okręgów szkol­
nych, ra.a szkolnych powiatowych, miejskich, szkół

średnich, zawodowych, organizacji uczniowskich,- wy­
działów oświaty pozaszkolnej, wojskowych referatów 
oświatowych itp., by zechcały przygotować materiały I 
celem należytego obesłania wystawy lwowskiej. Komi­
tet wystawy szkolnej- Komisja szkolna. Dr. Franci­
szek Majchrowicz, prezes, Edward Szajowski, sekr.

—  Wydzia* To w. kolon jj leczniczych dla dzieci za­
wiadamia, że w br. w ysyła dziatwę do ko-lonjj leczn. 
w  Rymanowie w  2 serjach Pierwsza wyjeżdża 20-go 
czerwca, powraca 25. lipca, druga 25. lipca i trwać bę- 
dz- e uo końca sierpnia. Opłata wynosi za 5-tygodniowy 
pobyt: 25.000 M k , w razach zasługujących na uwzglę- 
dnier!e Wydział udziela zniżki. W ydział przyjmuje tak 
chłopców jak dziewczynki do lat 14. Podanie zaopa­
trzone w poświadczenie szkolne i metrykę lub wyciąg 
metrykalny, oraz znaczki na odpowiedź, wnosić nale­
ży  do 31. maja br. na ręce Dr. Karola Hornuuga, 
Lwów, ul. 29. Ust opad a 44.

—  Oficerowie zdemobilizowani a społeczeństwo. 
Obywatelski komitet pomocy dla zdemobilizowanych
of cerów ogłasza następującą odezwę: Po wojnie,
wskutek konieczności zmn ejszenia polskiej siły zbroj­
nej, około 20.000 oficerów zaliczono do rezerwy. Zna­
leźli się oni w  położeniu bezradnem. Ich da\\ ne pla­
cówki inni zajęli. Kazano im zdjąć mundur, gdy nie 
mają możności nabycia odzieży cywilnej. Gdy wo-kół 
wre życie i rozwija s;ę praca w  ojczyzn e, za którą 
ochotnie szli oddać swą krew i życie, widzą dz:ś oni 
przed sobą beznadziejną próżnię. O tych, którzy wier 
ni nakazom sumienia z piersi swych front obronny u- 
t w Grzyb- zapomniano zupełnie. Ale me wolno nam do 
puścić, aby ta czysta krynica zapału i ofiarności naj­
piękniejszej wyschła, zniszczona przez ludzką oboję­
tność. Nie wiemy ani dnia. ani godziny, gdy nadejść 
może chwila, że znów trzeba będzie te czyste kry­
nice zapału obudzić i granic ojczyzny bronić. Troska 
o  o fcerów  zdemobilizowanych to obowiązek sumienia. 
To nie jałmużna, am danina. Prcsta zapłata długu. — 
Obowiązk, względem tych zasłużonych są liczne i ró­
żnorodne. Komitet zaś. orientując się w ich całokształ­
cie, jako podstawę swej pracy i zabiegów, wziął u- 
mieszczenie na posadach wykwalif kowanych, oraz 
dokształcenie nieumiejętnych. Realizując tę myśl. ui- 
tworzył teraz całodzienne kursa 4-mies ęczne specjalne 
dla każdej serji zdemoralizowanych, na ten zaś czas, 
chcąc dać możność spokojnego prowadzenia siudów , 
zapewnił słuchaczom mieszkanie .i całkowite utrzymać 
nie w  schronisku. Komitet jednocześnie przychodzi z 
pomocą rodzinom zdemob lizowanych, \ stara się w 
granicach możności zapewnić im cnoć skromną egzv- 
stencję. Na czoło wszystkich działów pracy w ys” wa 
się Sekcja finansowa Komtetu, która prowadzi dokła­
dną rachunkowość wpływów i wydatków, oraz asy- 
gnuje potrzebne fundusze, co jest nieodzowne, jako 
konkcla grosza publicznego. Wszelk.e wrłaty w go­
tów ce Komitet prosi czynić do Banku handlowego w  
Warszaw ę (centrala, ul. Traugutta) na rachunek cze­
kowy Komitetu nr. 77— 47 lub do Pocztowej Kasy o- 
sz-czędności (plac Napoleona) na takiż rachunek nr. 
37-27. —  Pamiętajmy, że po dwakroć daje, kto daje 
prędko! Prezes Komitetu: Stanisław Janicki. W icepre­
zes; Piotr Drzewiecki.

—  ,,Obiecanka-cacanka"„. Tak mówią dziś emeryci 
wojskowi. Przed kilku tygodn ami zapanowała wśród 
nich wielka radość — rząd zlitował siQ nad ich nędzą, 
obiecał podw yższyć emerytury, a poczciwi emeryci 
zaczęli snuć różowe obrazy przyszłości, oczyma du­
szy widzieli już, jak ich dziurawe trzew ki przemie­
niają się w cale buciki, jak :ch menu, które składało 
się doty chczas tylko z kartofli, obeimować zaczyna po 
woli i chleb choćby z marmoladą, lecz zapomnieć o tem 
że nadzieja jest marką... nierozsądnych, izba skarbowa 
przekreśliła wszystkie ich racicsne plany, wypłaca im 
tylko 60 proc. emerytury, deputat przyrzeka odebrać 
od 1, czerwca, term nu, w którym wypłaci różnicę po­
borów. wcale nie oznaczą, jedne tylko poda"ki ściąga, 
z n'ch skrupulatnie. Jeden z wielu zawiedzionych, sta­
ry, wysłużony major W. P „ który prócz steranego 
zdrowa, żony, dwojga dzieci i 24 tysięcy mk. pensji, 
nic na tym świecie m'e posada, prosi za nąszem PO- 
średriictwem władze skarbowe, by zechciały nnareszcie 
zrealizować piękne ob eesnki, gdyż, jeśli taki stan rze 
czy  potrwa dłużej, skarb nic będzie miał komu wypła­
cać emerytur, bo emeryci przeniosą się ad patres.

- -  Strajk aptekarzy. Ubiegłej nocy, jak o tem donie­
śliśmy, z in cjatywy inspektora farmaceutycznego st. 
r. Włodzimirskicgo, ' odbyło się zebranie w łaścdeli 
aptek z delegatem pracowników. Po dłuższej' dysku­
sji, która trwała do godz. 11 w  nocy, właściciele ap­
tek i pracownicy wybrali z pośród siebie delegatów, 
którzy miel omawi ić warunki ugody. Narady te trwa 
ły  do godz. 2 w  nocy i w rezultacie rozbiły s!ę. Jak­
kolwiek pod względem wynagrodzenia osiągnięto po­
rozumienie, delegaci pracowników zgodzili się na dwie 
kategor e płac magistrów: 60.000 dla młodszych i 75 
tys. clla magistrów z 5-lecicm. Rokowania rozbiły się 
o to,» że właściciele n e chcieli zaw ierać ugody z de- i 
lega"ami Związku farmaceutów', ale z delegatami pra­
cowników i chcieli z urlopćM; pracown ków odjąć 
czas za strajk. —  Strajkujący byli wczoraj rano u wo­
jewody Grabowskiego z prośbą o interwencję. P. wo­
jewoda oświadczył, że oddał już tę sprawę insp. W ło- 
dz mirskiemu. — Strajk tymczasem trwa dalej.

—  Turbina dla w ody płynącej. Patt Antoni G crrch  
techno!' g, wynalazł „wodepęd", rodzaj turbiny dla ws 
korzystania energii wody płynącej, „W cdopęd", obra­
cany ruchem poziomym wody, może być użyty na‘ 
każdej rzece j w  ka-żdern miejscu bez robienia specjal­
nego spadu. Maszynę prostą stanowi duży wał, dają­
cy -s ię  wedle potrzeby powiększać wzdłuż rzeki, tak 
że cała Prawie energia mas widnych na dłuższej prze 
slrzeni może być w ten sposób wykorzystaną. 2096

—  Rozprawa przeciw puzppewcom, naznaczona po­
czątkowo na 26. maja, została odroczona dc 8. czerw­
ca. Rozprawę prowadzić będzie radca Dworzak, w 
skład trybunału wejdą radca Nf&y&adomski i radca dr. 
Socha.. .

—  Dąnai w  kozie, „Robotnik" donosi: onegdaj za.-' 
wezwano posła Dąbala do sądu, celem wręczeniu mu 
aktu oskarżenia za ant państwową działalność. Poseł 
Dąbal oświadczył władzom więziennym, że nierńa za­
miaru udać się do sądu. Sąd polecił go sprowadzić 
przymusowo. Dąbala sprowadzono karetką na ul cę 
Miodową i wręczenie aktu oskarżenia odbyło się już 
bez przeszkody. (PAT.).

Pfzpda dzientiitas) ze słodziejem.
(Autentyczne).

Zdarzyła się ta przygoda wczoraj popołudniu W  
czasie wichury i deszczu. A zaczęła się w  trarnwafu, 
nabitym jak zwykle, w  czasie deszczu, publicznością 
w'śród której znalazł sję również stojący na. platfor­
mie przy wejściu pewien znany we Lw ow ie dzienni­
karz.

Tramwaj właśnie zaczynał zwalniać w  biegu 
przed przystankiem w ubcy Sapiehy i w  -tym to m o 
mcticie dziennikarz ów  poczuł, że ktotś mu s:ęga ręką 
do kieszeni popod przód zarzutki i nerwowym ruchem 
rękę rzezimieszka chwycił na gorącym uczynku w  je­
dnym momencie zbiegły się sromotnie z cudzą ięką 
i ogarnięcie wzrokiem dryblasa, ale na jakiś okrzyk 
nie była już cza^u, gdyż rzezinieszek w yskoczył z 
jadącego wozu tuż przed Przystankiem, a za nim ów 
dziennikarz.

Na ulicy prawi; pustka, bo deszcze siekł a ten 
i ów  biegnący w  cudzą bramę przechodzień zau­
waży! —  być może —  że dwaj biegnący w stronę re- 
nuzy tramwajowej mężczyźni —  to pierwszy złodziei, 
a drugi poszkodowany dziennikarz, który pragnął o- 
dobrać w yrwany mu z łańcuszkiem zegarek.

UTca Iwow-ska jest bardzo czuła na pośoig zą zło­
dziejem, ale nje w  czasie deszczu. W ięc dysząc żą- 
dzą odebrania rzezimieszkowi zegarka —  bie|gł p ę -1 
dem za- ivm dzwnirkarz w górę Radeckiej.

Złodziej był szeroki w  barach, lecz dziennikarz 
silniejszy w rogach, w ięc przestrzeń między Oboma 
zaczęła się zmniejszać, co widząc złodziejaszek rzu­
cił swą zdonycz w bok cho-dnika.

A dżierndcr-iTz zegarek swój ze szkWkfcm stłu- 
czoncm uniósłszy z ziemi — dysząc zemstą b ;egł ck- 
lej —  wnet w  bok mr-s ał się aa kręcącym jisetm zwró­
cić, a w  fcin . . .  rzezimieszek stanął, odwrócił się i 
wzrokiem, w  którym błysnęło „wszystko mi jednio", 
łypnął na swego prześladowcę.

B ył to mement decydująco. Uprzedzane więc 
strategiczną inicjatywę rzezimieszka, dziPsnmkarz 
wzniósł rękę do góry i karząca laga spapra na głowę 
amatora cudzych zegarków, oraz ruch ten powtórzył 
się jeszeze^dwa razy i drągal padt tm rozmokłą t*w ę.

Zemsta i poczucie sprawiedliwości u ds&ainikla- 
rza snać ha \vy«Akini stały’ poziomię — to też n ie . 
chcąc, by  go lekceważono —  omal w  zapamiętamiu, 
nie dobił drągala, pż ten w  b łoc;e klęknąwszy zie zło­
żonymi ręksimj o lifośc go prosił, jako że nigdy' za. 
złodziejstwo nie bvł karany.

W  dwfS minuty ipóźmej deszcz 9 »k ł d r e  rx>' 
s-tacie; idącego pr/o-ckm rzezimieszka j za nim postę­
pującego dzienr'karza z laską do góry wzn,-'es:oną.

— Dokąd-że tak idziem? —  Pyta uspokojony nie­
co rzezimieszek.

—  Na roli cię, braciszku...
—  Ta nie może1 b y ć . . .  W e mnie diabei ?*k:ś 

w k zł w tym trapiavaiu —  tą przecie to się mi nigdy 
jeszcze ple zdarzyło . . .

—  No j nie dobrze się zaczęło..
— Takoj tak . . .
Od sło\ya do sfowa zawiązała sję pogawędka, 

wreszcie z ust rzezimieszka padły przekonywujące 
stawa:

—  Ta pan rydschfor tak mnie prowadzi jak potji- 
cai. to i nieładnie nawet, . .

Z r*w  zaczai siec gwałtowny' dkszcz. Obaj więc 
na moment sfspęli w  brpmie szynku.

—  Tak mn rydachtor zieje, że dobrzeby' bydo 
chbpnąć szk1an?c7kę piwa . . .

—  \ piecli-żc cię szlag trafi z twoia przymilnośaą 
—  zaklnł dz:e-nnikarz —  a dalsze ich słowa zagłuszył 
świst wichru gwałtownego, który trzasnął o drży”' 
szynkowni.

Koniec końcem dziennikarz njle odipwwitdził rze- 
zimiewka na policię, co jsJt rzeczą bardzo zdrożną. 
Nafom^ist rzęzlmwwek podprowadził go ptad bramę 
do-mu i zdejmując kapelusz na pożegnanie, zaręczał u- 
roczy^cic:

—  A w  Ponledzizfek przyjdę do pana rydachtora 
i Pójdziemy wprawić rozbite szkiełka do zegarka. . .

Acuius.
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Ankieta budowlana.
Wczoraj po południu Przy dość licznym udziale u- 

czeoiników odbył się w  sali Izby handlowej i przemy­
słowej a'Uszy ciąg ankiety budowlanej, zainjcjawaĄeij 
prae Polskie Tow. Ekonomiczne.

Wczorajsze obrady zagaił dr. K órn ick i, podkreś­
lając, że na razie nie można opierać kredytu hipotecz­
nego na Podkładzie ztotym czy na obcej walucie. bo 
musi się szanować prestige państwa polskiego. W yj­
ście jednak mogłoby się znaleźć, gdyby minister ska.rbii 
—  co  mówca Proponuje •— mógł wypuścić nową mon;|ę 
ap dukata polskiego, którego wartość równałaby się 
10 frankom i w  ten sposób kredyt budowlany oparłoby 
się na tym dukacie, zanim zostań© wprowadzony zło. 
ty polski, .Naturalnie wszelkie raty płaciłoby się nie 
złotem, ale markami, obliczonemi według wartości du­
kata. Tę myśl oddaje mówca rod rozwagę ankiety.

Co uo zaangażowania kapitału zagrainlcznrgo udało 
b y  się go, zdaniem m ów cy użyć na rozbudowę zdrojo- 
wisk.

Na jazie m ożm by nieco zaraazić o rak owi miesz­
kań przez rewizję urzędów państwowych i autonomicz­
nych- Zdaniem mówcy, należałoby stworzyć komisję, 
z-lożoną z grona obywateli ; urzędników, któraby orze­
kała i]e przestrzeni dany urząd potrzebuje.

In*, r. Biernacki jest zdania, że bez 75% pomocy 
kredytowej nikt nie jest w  możności przystąpić do bu- 
flowy. Co do budowy domów należałoby sprawę zor­
ganizować, Trzebaby określić, co ma robić budujący, 
miasto, rząd i robotnik. Najkorzystniej dla budującego 
byłoby budować dom na gruncie dzierżawionym, któ­
ryby po pewnych latach przechodził na jogo własność. 
Budynki nie powinny być luksusowe 1 budowane we­
dług najlepszego Planu. Mówca nie poazkula zdania, żo 

'większe ondynki są tańsze- Budynki powinny b yć bu­
dowane w  skupieniach dla oszczędzenia transportu. — 
Budynki powinny być budowane nic na spekulację f 
kredytu powinno się udzielać tylko temu, który dom 
na dłuższy przeciąg lat zatrzyma. WsoóMziteime w  fi­
zycznej pracy przy rdbotach nie wymagających facho­
wego wykształcenia, onnizyłyby koszt budowy. Co do 
obowiązków miasta, to te przedeiwszystkiem powmny 
dostarczyć gruntów pod budowę lub dostarczyć fun­
duszów na kupno ich. Gmina musi claó bund juce mu zwoi 
niema pddątKOwe, budować drogi i chodniki, kanajiza, 
C?ę nadto budować własne cegielnie i clawać np-ody 
techn;czne. Należałoby żądać od gminy, by sama, w  
miarę możności cośko'wiek budowała, Zdaniem m ów cy 
urzędy są za wygodnie rozmieszczone i to musi być u- 
sunięto. Rząd powinien budować, a także wypowiedzieć 
raz, które budynki chce zatrzymać, które zarekwirować 
a któro mógłby odstąpić gminom. Rząd powinien budo­
wać mieszkania dla urzędników, zwalniać od cła niektó­
re materiały budowlane. Co do roboimków należałoby 
unikaj żądań zbyt wygórowanych j strajków nieuza­
sadnionych, które • niszczą przedsiębiorstwa.

Wieciprez. m. Krakowa p. Sarę jest zdania że mo­
żna budować, co  udowodnił Kraków. C o do funduszu 
mieszkan’owego, to legenda, bo wynosił on w  r. uh. 
na całe państwo 15 mili. marek. Kraków wybudował 
dwa domy a m. Spółka budowlana także dwa z wielkim 
komforem a dwa drewniane. Obecnie buduje się w  
Krakowie dość dużo. Niemniej kosztowne, zdaniem m ów 
cv. są nadbudowy i tych dokonuje się w  Krakowie o- 
keffl czterdzieści. Ważniejszym od budowy dom ów jest 
remont domów, który utrudnia ustawa o  ochronie loka­
torów. Miasta przez to niszczeją i grozi im ruina. —  
Mówca jest przeciwnikiem budowli prowizorycznych, , 
bo te są drożśze. Gdyby państwo budowało budynki 
choćby tylko na własne cele głód1 m feśzk a rfo^  mógł­
by bvć w znacznej części zaspokojony. W  końcu mów­
ca odczytaj rządowy nro!ekt rozbudowy miast, podkre­
ślając, j&k:e obowiązki spadałyby na gminę Mówca o- 
mawiał poszczególne punkty tego obszernego projek­
tu, krytykując ujemne jego strony.

Referat p. Sanrckgo znamionowało wielkie znawstwo 
przedmiotu, to też przyjęto go burzą oklasków. Nieste­
ty brak miełsca nie pozwolił na szersze omówienie jego 
pięknego referatu.

O godz. 9 wiecz. odroczono obrady do dziś godz- 
5 wiecz. sz.

W  dalszym ciągu anKiety, której uczestnicy ob­
radowali w  dwu wczorajszym, zabrał głos prof. Thul-

podkreślając pot-zebę budow y domów na bank"' 1 
biura, pi zez' co  opróżni s :ę mieszkania; zajmowane 

.przez te biura. M ówca przypomina sw ój w niosek w  
, Radz.e m znius^raia banków do budowy własnych do- 
, mów. M ów ca umawia z koieji poszczególna pyt arka 
kwertjonarjusza. Najeżałoby budow ać najtaniej z  ma­
teriału krajowego,' niekoniecznie z ceg ły , która jfe»t naj­
droższa. O biekty prowizoryczne nie prowadzą do ce- 

j lu. Zdaniem m ó w cy  władze nasze powinny się n ieco 
'ścieśniać a również w ojskow ość m ogłaby opuścić do­
my prywatne, rząd zaś powinien w ojskow ości udzie­
lić kredytu na budowę.

Dr. Dwernicki, dyrektor Małopolskiego Zakładu 
• kredytowego nie omawia kwestji technicznych, pod- 
1 kreślą jednak, że w  każ dem mieszkaniu jrowinien być 
gmc, wodociąg i światło ekktr. Ze stanowiska fjnaiMlo- 

(V ’ g o  należałoby zwrócić uwagę na nadbudowę i na 
,ten cel kredyt łatwiejszy. Budowa domów jos>t koniecz i 
na, gdyż inaczej grozi nam katastrofa. Od roku 1910 
ilość domów wzrosła o  8% a liczba luaności wzrosła 1

0 przeszło 12%  w ięc brakuje prawie 5 %  mieszkań, n e  
licząc w to, że powstały nowe ogniska dosnowe, które 
chciałyby mieć w Tasns n fe szkapi a. W  jednym poko­
ju mjeszka 5 osób. Mówca na podstawia cyfr wyka­
zał, że wę. Lwowie Judzie gorzej mieszkają niż w  naj­
bardziej zapadłej wsi. Zdaniem m ówcy ustawa o ochro­
nie lokatorów powinna zachęcac do budowy, bo wo­
bec braku podaży w starych domach, właściciel no­
wego domu staje się wprost monopolistą. Budowa no­
w ych domów zupełnie dobrze kalkuluje się. Należy 
przedietwtszystkiem poruszyć inicjatywę prywatną bo 
na rząd i gminę liczyć nie można.. Chcąc jednak zachę­
cić do budowy nah żałoby Stosunki budowlane przywro 
cić do stanu przedwojennego. I w tym kierunku idzie 
projekt rozbudowy miast a nawet dalej, zapewn^ąc 
budującym kredyt 80%. Sytuacja budującego jest 
bardzo wygodna, bo gwarantuje tylko łrprtekę dane­
go objektu a nie resztę majątku a procenty amortyza­
cyjne Przez 20 lat płaci tviko 4%.

Mówca podkreślił w końcu, że iakkalwieK usta- 
wa nic Jest idealną, jednak popycha rziecz bardzo na­
przód i należy życzyć sobie, by  jak najszybciej w e­
szła w  żwcie (oidaski).

Dr. Bober ń «  wierzy w  kapitały prywatne, bo 
to nic przedstawia dla nich interesu a znów trudno po­
sądzać kapitalistów o jakieś społeczne wzgiędy

Przemawiali jeszcze dr, Dręgieiwicz i r. Szpon- 
drowski, który omawiając poszczególne punkty kwe­
stionariusza wyraził potrzebę,' by państwo budowało 
domy mieszkalne dla urzędników, których me stać nsi 
płacenie czynszów 40 000 m. miesięcznie. Na obniżę- 
nie kosztów bndnwv wpłynaćhy mogło przydłużeme 
dnia roboczego w 1 miesiącach letnich o 1 godzinę.

Ma tem o godzinie 9—tej przerwano obrady.
O następnym posiedzeń u zawiadomi Zarząd T®- 

warzystWa Ekonomicznego.

W IADOMOŚCI GOSPODARCZE.
Kursy dia rybmtów marskich. Dnia 23. kwietnia 

odbyła się w  Wejherowie w Morskim Urzędzie Ry­
backim konferencja, zwołana przez p. wojewodę po­
morskiego z licznym udziałem Przeas awicielt rozma­
itych instytucji i urzędów, zainteresowanych rozwojem 
naszego wybrzeża morskiego. Na konferencji był o- 
mawiany projekt zorganizowania kursów dla rybaków 
morskich przy Szkole morskiej w  Tczewie., opracowa­
ny przez dawny Departament .rolnictwu Ministerstwa 
b. dziehticy pruskiej w Poznaniu.

W  celu zrealizowania tego projektu zostało zawią 
zarce „Towarzystwo przyjaciół, rybaków morskich", 
które natychmiast ma wylom ć z siebie Komisję organi­
zacji kursów j po uzyskaniu Potrzebnych funduszów 
uruchomić kui --m jeszcze w  tym roku prezesem 1 ów. 
został wybrany ks. poseł Witkowski, wicęprezetsem 
dr. Lubecki, naczelnik mo-sk ego Urzędu rybackiego.

Kursa będą trwały 2—3. miesięcy i będą miały 
za zadanie dostarczenia rybakom praktycznych wiado­
mości z zakresu nawigacji i mo tomie iwa. Uczestnicy 
kurai po uzupełnieniu wiadonp-ści w dodatkowym 
kursie, k’.Cry będzie zorganizowany w  roitu następnym 
będą mogli uzyskać stopień kapitanów ruchu przy- 
brzeżnego. Ministerstwo przemysłu i Handlu, Depar­
tament Marynarki wojennej udzieliło wybmtfjgo po­
parcia w  opracowaniu projektu kursów ! obiecało po- 
czynić znaczne ułatwienia przy wykorzystaniu Szkoły 
w  Tczewie do celów kursów rybackich.

Wystawa Wiślana. Larem r. b. będzie po raz pierw 
ązy u nas zorgan zowanc W ystawa Pływająca na W i­
śle- Flotylla statków urządzonych odipowieanio i w o ­
żących ze sobą W ystawę wyrobów szeregu najpo­
ważniejszych firm krajowych odpłynie dnia 27. nu-ja 
br. (uroczyste otwarcie dnia 25. maja) z Krakowa i 
przejedzio w  okresie do dn a- 15. sterpnfa przez całą 
Wisłę, przystając po drodze w 35 punktach po 2— 3 
dni w  każdym. Wystawa, oprócz wystawy właściwej, 
wiezie ze sobą resWirację. cukiernię, probiernię likie­
rów, kinematograf, ubikacje dla’ odczytów i pogada, 
nek, posiada pocztę, Oddział P. K. O., Oddziały pry­
watnych banków. 1

Bliższe informacje oraz szczegółowe prospekty O- 
trzym ywać można w' Zarządzie Sp- Poslh;e W ysfe- 
\vy Ruchowe** Warszawa, Marszałkowska 63.

Targ w e W rocłay iu dla urząóoen technicznych. 
Cały szereg urządzeń specjalnych, które - m.i.yzą zain­
teresować rair-zersze koła, odpędzie się podczas tego- 
rocznego targu maszynowego w Wrocławiu, które u- 
iządr.a tamtejsza Izbn dla spraw rolniczych

Izba rolnicza urządza kursa i wykłady fachowe, 
zwracając szczególną uwagę na gruntowne wyjaśnie­
nie ulepszeń w zakresie technicznym.

Dnia 19 ; 20. maja !>r. odbędzie się targ na bydło 
hodowlane. BI ższe y/arunki poda później Izba rolni­
cza. Zamierzone są też 'inne urządzenia M fy  rolnjczet. 
Można jednak dziś już wskazać, że urządzeni© szkół 
rolniczych, budowanie budynków gospodarskich, bu­
chalteria w  zastosowaniu do gospodarstw wiejskich, 
rozpoznawanie, zapobiegliwe i leczenie chorób zwierząt
1 roślin bedą uwzglecinione. Izba roln;cza wystawi też 
wzorową kuźnię. W  połączeniu z tą wystawą urządzi 
Związek rybacki wystawę ryibacką ze wsipóludziałkm 
śląskich hodowców rvb Związek niemieckich inżyni,e> 
rów  cywilnych otworzy iak w zeszłym roku technicz­
ne Biuro jnformacyine.

Targ w Rytfce miedzy 11 . a 21. czerwca 1922 bę­
dzie miał charakter wyr1 awv ro]niczo-przenvsłowoi. 
Szersze koła kupiectwa polskiego, którym zależy na 
ustaleniu tuszych stesnnków Innldowych z  .krajam,*/

bełtyck emi, winne w nich uczestniczyć. posels*wo 
łotewskie w e Layowie względnie konsulat w polski w 
Rydze udziela wy'aśnień względnie podejmujt się po­
średnictwa pomjęazy kupketwem polskem i orzemy-j 
stolcam i a Zarządem wystawy w  Rydze. Cena za 1 
m. kw. dla polskich wystawców wynosi 10.800 mkp 

Tjfflcio relazlnnl oon.merzlali (Urząa d]a stos. han­
dlów.) w  Rzymie weszło w  ścisły kontakt z Biurem 
jntormacyjnem „Targów Wschodmch'* we Lwowie, a 
na mocy układu zawartego między tem; owoma insty­
tucjami zami-szczarue są wzajemnie w  czasopism)ach 
staraniem tych instytucyj, wydawanych wiadomości, 
tyczące pokupu i Podaży danegoi rynku, oferty wszel­
kiego rodzaju, poszukiwania zastępców itp. Kupcy pol­
scy, którzy mają zainteresowanie dla nawiązania sto. 
sunków handlowych z Włocnami, zechcą zwrócić się 
w  tej mierze do Biura informacyjnego „Targów Wschu 
dnich“  w e Lwowie, gdzie otrzymają wszelkie wak^ 
cówki ~ ' l-

ÓMTADOMOSCI TEIEGRAFICZNE
Warszawa, 13. majfc 

(PAT) Głown7>’ urząd statystyczny obliczył, że w  
marcu br w  POiówiianiu ze styczniem Uczba zatrudnio­
nych w przemyśle polskim zwiększyła się o  810%, 
co świadczy o polepszeniu się konjunktury i o  zakop,rze 
nui się kryzysu z końca roku ubiegłego

Warszawą 13. maja 
(AW ) „Chicago Tribune" ogłasza sprawozdanie 

Vanaerhpa w sprawie bezrobocia, z którego wyraka, 
że obecnie jest około 10,000.000 bezrobotnych hp ca- 
rym świecie.

MIUONÓW KA
Warszawa, 13. mâ a, 

( le i .  wł.) P izy  dzlsiejszem ciągnieniu premiowej 
pożyczki państwowej wylosowano Nr. 2.5U8.633.

K u r s a  g i e ł d y  m a r s z a  ? r s k i e j .
Kurs szacunkowy z 12 maja 1922,

Jsty zastawne. 4'h°lo ziemskie 273" -  2ó5'00, 5*/o ro
Warszawy 2óo DO — 2S7.

<Va!uty. Oolar/ Stanów Zjedn.. 4025—4035'--, kana'
dyjskie -----00n0 OuOO, Lei lumunskie — 00 00 —. Franki
francuskie 000 000.

nkcje. Warsziw.To>* fabr. cukru 34500—OOOOiJ.Warsz 
T ow  kopam. w^gia 1— ii 29/30 '19050, Lilpop Sauch i Lo- 
wenst I -I I ,  31 50 3S00. Rudzki i 5.,a 2600 2575 Stara­
chow ice I —II 58:0 5800. —. L. J. B -rkowski i—VI 1515 
'530, Brccia JcD 'kowscy I— V 1850 1&25— Firlej z r. 166C 
OOfO 0 '- - ,  Wacsz. Tow. Transp. i Zegl. 1 — IV 191,5-—'000 
Zyraruów 71500 OOuOu. ua.ik idaiopoiski 000 000', Ostro, 
wieckie Zakiadv 775C 77 '5  Polsi.ie. Tow. H a n d lo w e -----
— — .Polska n.-fta I— lii. 2100 2150, Żegluga poi-ka 0000—
— Przemysł drzewny 1600 1625. Zawiercie 00000 - 00—0 
Elektrownia okręg, w Pruszkowie, 1 —111 — '—000 —

Zurycn (PAT ). Kursa giełdy z dnia 13/5.
Be lin początkowe 1'82 końcowe l'82'OO Holandja 

200-50 Nov y fork 519 5(1*00, Lo .dyn 23 06 23 05, Pam  47'25. 
47 '3 j .Vledjolan 27'45 ?7'30, Bruksela — u0 00, l.openha-' 
pa 00)00 000 00, Sztokholm 00 00 13280 — Chrysiianja1 
000 000, Madryt —•— — 8u'70, Buenos Ayres DOOMG, 
Plaga 10— 10'—, Buuapeszt 067 065 Zagrzeb 190 0 - 00 ' 

Bukaraszt u 00 u'00 Warszawa 0T3, 0 .3, W eaeń 
0 05'3/4 O'CS‘3/4. Austr. noty korony stempi. 0'06-1/4 0-06'/2

tirnniha rpormpą
' iDzflś: ■yictOrla (Żiżk-Oy Praga)— Czarni, o  godz. 

5.30, bo -Ao 'l uw, Zabayr Ruch. (za rogatką stryjską). f 
\1ctor;a (Żiżkoy Praga)—Pogoń. Dnia .16. mają

(wtorek) bez względu na pegodę bca-sko Pogom; (ro- 
i gatka stryjsk 1). Początek o godz. 5.30 po oołudmu; — 

Przedsprzedaż biletów w Sckrctarjacieee Klubu, ul.
Zyblikiewtcza 17 I, p od godz 6— 8 wieczorem..

, /
Vlctorta (ŹTżkowj— Czariń 3/0 (1:0), sobota 13-go 

maja.

Zapowiedztaco na niedztelę. 14 bm,, zawody 
międzyklubowe dla młodzików, odbędą się dopiero 
*w nieaziełę. 21 bm., o następującym programie: l )
Bieg na 100 m. Memorjał śp. Ludwika W olskiego dlai 
lekkoatletów okręgu lwowskiego; pierwszemu nagro­
da honorowa, oprócz tego trzy nagrody w  im-dalach, 
2) Fieg j .500 m.; 3) Su-ęk z rozbtegiem w  w y ż , 4) 
S tok  o tyczce; 5) Rzut kulą: 6) Rzut oszczepem.

Punkty od 2 do 6-ciu dostępne dla młodóskówi 
całego okręgu lwowskiego. Zaw ody rm poczną s:ę 
punktualnie o godzinie 4 popołudniu w  niedzklę, draiai 
21 bm., na bc-sku L K S. „lJogon“ za rogatką 
stniska.

Z Tow . Zabaw Ruchowych. TZR. otworzyło dnk 
3 bm. sw ój Park gier i zabaw dla młodzieży, która 
w  kczbie około 2000 zg łosła  się na ćwiczema. Ćwi­
czenia fizyczne, zabaw i gry odbywają się codzienni o 
od godziny 3‘30 do godziny 7-mej pod głównem k e- 
rofUTŻctwem prof. Dra T. Dręgiev.ńcza. Nadto ćwiczą! 
w Parku samodzielne drużyny studenckie i drużyny 
nowopowstałych klubów sportowych, jak Klub Ro­
botniczy, Handlowców itd. —  Zaznacza sie. ze wszel­
kie zezwolenia na korzystanie z Parku TZR. w yda­
ne przed dniem 3 maja. tracą znaczenie, gdyż obeciuo 
boiskami Parku T'ZR. dj-soenuje tylko jego Kiero­
w a  lr prof. Dr. Dręgiewicz.

W ycieczkę do Winnik inauguracyjną urządza w  
niedzielę, dnia 14 maia, Lwowsibe Tow. Kolarzy i 
Motorzystów. W yjazd na rowerach z placu św. Du­
cha (obok Kawiarui wiedeńskiej) o godzinie 3 oupoł.
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Zdroje solankowe, borowina, hydropatja, poło­
żenie podgórkie, wśród lasów, Budvnki grunto­
wnie odnowioae, w zorow e łazienki ogrzewane, 

wodociąg, Kanalizacja. 2065
SesB ii Ed 15  m a j?  da  2 3  u r a ś m a .

Informacji udziela Zarząd zakładu. Wskazania : 
reumatyzm stawowy i mięśniowy, gieht, choro- 
by kobiece, rekonwalescencja, choroby serca. U

O g ł u s z e n i e .  -  "  ■" ~
Na podstawie § 32 us'ęp 3 i § 40 statutu '

8 a ii 'i i  Z isra3 '-:lsgu d la K re só w  T c  w a r z .  H ^ j n e i a  »v Ł t f a i r i e
Eida F a w ia to c iP  zroluje ntafejizstn

11 Zwyczajne Halne Zgromadzenie Akcjoaarjuszów
Które odbędzie się dnia 24 czerwca 1922 r. o  godzin e'4-tej popołudniu w loKalu własnym

Banku w Łańcucie.
P o r z ą i e k  d z i e n n y  o b r a d :

1) (Jdczyianie protokołu ostatniego Wainego Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie Kauy Zawiadowczej z działalności BanKu za III okres administra­

cyjny t. j. za rok 1921 oraz zamknięcie rachunkowe z dniem 3i grudnia 1922 r. 
C§ 51 a).

3) Sprawozdał ae Wydziału Rewizyjnego (§  52).
4) l  dzielenie Dyrekcji i Radzie Zaw .adow czej absoutorjum  za 111 okres admini­

stracyjny (§ 51 a).
5) Wniosek Rady Zawiadowczej co  do rozdziału czystego zysku wykazanego w bi­

lansie ź dn i'm  3) grudnia 1921 r. (§ 5+;.
<j) Wniosek Rady Zaw ńd wczej co  do zmiany statutu.

a) w Kiarunku podwyższenia kapitału akcyjnego do sumy 20,000.000 <vncp. czyli
o  dalszą kwotę 15,600.U00 M rp., ustalania i-tursu emisyjnego i tennmu ko­
rzystania z prawa pierwszeństwa przy nabyciu akcji (§ ó, 9> 51 ! t. e 42).

b) w iym kierunku, że będą wydawane akcie zbiorow e w odcinkach po 5, 10, 
25 i 50 sztuk (§  10),

j w tym kierunku, że każd : akcja daje posiadaczowi prawo jednego głosu bez 
względu na ilość posiadany* h akcji (§ 47 ustęp 1).

' d) w tym kierunku, Ze do ważności uchwał Rady Zawiadowc ej potrzebna jest
p obecność przynajmniej czterech członków  o p ró .z  Prezesa względnie wice­

prezesa (§ 34:
, 7) Usta:enie marek obecności dD Rady Zaw iadowczej, Wydziału Rewizyjnego
? i Komitetu Wy onau czego (§ 51 c).

Uzupełniające wybory C złon..ów  Rady Zawiadoy.czej (§ 27, §  51 b).
Wynór ‘ trzech członków  Wyuziału Rewizyjnego i uwoch zastępców (§ 51 b, 52). 
Zamianowanie p łn onocn ika, któryby był upoważni my do zmiany uc twalonych 
zmian statutu stosownie do ewentualnego życzem a Władz rządowych, K.óre 
zmiany te mają zatwierdzić.

U ) W nioski akcjonarjuszów (§ 41).
Akcj manusze, którzy chcą wziąć udział w ,vowyżSA^m ^gro..iau ;eniu winni złożyć

posiada le akcje wraz z niezapadłymj kuponami, najpóźniej l.a 8 dni pized iebianicm
się V alnego Zgroma :z^nia w jed.iej z następujących instytucji:

a) w IKnka ziemskim dla kresów w La, .cucie,
b) w Banka Przemy słowym we Lwowie, 1 d też w (iljach tego 

a  Bonku w Krakowie, Bzeazowia, Drohobyczu i Krośnie,
c) w Towarzystwie 4>szftteądaoścft i za iczak w Cieszynie.

■ Posiadanie jednej akcji uprawnia do jednego głosu na Walnem Zgroma-
1 dzeniu. ivażdv dalszy jeden g łos uzysk ije  ten s;mi akcjona jusz aopiero 

przez posiadanie dalszych dwóch akcji. Żaden akcjonariusz me m ole  j J -ak  m.eć 
więcej niż 100 głosów  bez w/.glęuu na iloijć posiadanych akc; Akcjonaijusz ntore 
wykonywać prawo głosowania os ibiście, iloo przez pełnom ocni ..a, i\ óry również 
musi być ak jonarjuszem Małoleini i osoby pod kuratelą się znajdujące głosują 
przez s«,ych ustawowych zastępców. O s by piawnicze głosują przez zast^pc.iw 
odpowiedni mi pehiouiocuictwcm do tego upoważnionych. Pełnom ocnik tu. i nie 
musi być akcjo.la^juszem. 2093

Łańcut, dniu 10 maja 1922
P rezesR td y  Zaw iadow czej:

Or. Stanisław EziaUifG^shi włr

8)

TORBY
srebrne i wszelką bi- 
żuterję przyjmuje do 

naprawy

w .  b u s z e k
Lwów, Akademicka 6. 
2084
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B sró d  a  p ń s t « o .
Cena 200 F!p.
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- - R O B O T Y - -
W ZAKRES DRUKARSTWA
- - - WCHODZĄCE - - -

PRZYjAkl ; j £
- - - GrHJKAWNIA . - - 
„SŁOWA POLSKIEGO*1
.............. LWÓW ..............
tHi. ZIIKOFiOWiCZA 11—15.

Nakładem S p . vryd . 
Słowa Polskiego

wyszły:

Prof. dr. W- T. Hnbsr.

iliiert Einstein • 
i iep (ecrja

Wydanie drugie.

Cena 120 Mli.
D o nabycia w kantO"ze 

„5 ło  .va Ro skie^o**. — Z pro­
wincji przyj nuju zam ówię na 
Adnt. „S łow a Ro skiego** i 
udziela 25 proc. rabatu.

Stanisław Grabski.

SEE3J

G efows na sKładsMnłir^łjjarHi i B a r^ ^ s ig  piansisiiaFz^si firm sirsja^ j^ łi
14 stn  g a tek  po.nzecznych (szepiu-ów ), skok — 350 mm.
7 Ryfl«.rek i snlrfictrsk do waiców  młyńskich, - _
2 Kąrtiseiówfki — śr tlnica toczenia 800 mm.’

23 szlifierek  do noży (lyp amerykański),
2ó tokarń P/a m'.'tra, w y -o k cść  k łów  185 mm, (za 2 tygodnie),
10 Heb*a ek metrowych (za 2 tygodnie),
20 Tokarek precyzymych stcdowych,
10 Pras m im ośrodowych, najlepszy typ amerykański.

Piły taśmowe, wyrówniarki, heblarki, frezarki, traki najnowszej konstrukcji. M arządzJa: 
frezy, rozwiertaki, gwintowniki, Imadła amerykańskie. Opisy i ceny odwrotną pocztą. 1951
S to w a rzy sze n ie  M ech an ik ów  46 M arszalK O w ska W a r-za w a , W y d zia ł H a rd iow y .

O b w ie s z c z e n ie .
P o n ie w a ż  z a k u p  k o n i  w ie r z c h o w y c h  

z  w o ln e j  r ę k i  n a  t e r e n ie  D  O. II. L w ó w , n ie  
d a ł  s p o d z ie w a n y c h  w y n ik ó w , z  r o z lc  z u  p . 
K in iś t r a  S p a w  w o js k o w y c h  w z y w a m  je s z c z e  
r a z  w s z y s t k ic h  h o d o w c ó w  i  w ła ś c i c i e l i  k o n i  
a ż e b y  o d w r o tn ie  p o d a  i  S z e fo s t w u  I te m o n tu  
D O K . Lwów, pl. Bernardyński i l o ś ć  ko.a i ’  -: ie rs ch .o - 
w  w ie k u  o d  4  —  7  ła t . które zechcą sprzedać, 
oraz miejsce zamieszkania. Zaznacza się, że Korni ja 
Remontowa w myśl tych informacji ustali plan 
podróży, zawiadamiając zarazem wszystkich in­
teresowanych i też Starostwa o przybyciu do miej­
sca sprztdaźy. 2085

O ile akcja1 ta nie wyda dodatnich wyników i 
hodowcy wzgl. właściciele nadal wzbraniać się będa 
dostarczać konie wierzchowe za ceny remontowe dla 
wojska,zarząćzonem zostanie z rozkazu M. S. Wojsk, 
przymusowy pobór koni. przy kłórytn pędzie zasto­
sowana cena rekwizycyjna.

Z powodu kró’ kiego terminu uprasza się o na­
tychmiastowe zgłoszenia.

Dowódca O . K. Nr. VI.
(— ) J ę d r z e jo w s k i  G sn . F o r .

r .n H fln i]| p f 25 koni, geneia!rem ontowany iukiusowy po- 
L c l  1 u lwi w óz, ariitra zapłacona, z pierwszej rę^l do 
sprzeaania za M fp. 4,000.000. W iaaom ośc: ul. Rutowskiego 
10 I. piętro 2044"

ę ^ n n r ^ ę k ip n n  Wlaskiegs udz e am niedr go r o / j d u -  
11 . M ioh ilU U , nnenny“ do Administracji S;ow -. 2 57

t)o szycia nożne dwie Singera sprzedam 
\ m M y l\ y  Marjacki 5 - 3  piętro. 2i

„aiiiisa relsPJs"r r e n u i w s r a i ę  r a  „ s , f0® s
o rz y jm u j-s  i ld m tu ś s tr a c ja  

L w ó w ,  u l.  Z  zn o i o w i c z a  11 1 5

3TTTPNO I  E F R Z L D Ż Z .
Różne n.eole, oraz bogate antyki — stolarnia 

3|jŁŁiw Ju ij v/ podw ór u Kouątaj? 5. c037

krótki 1 a dzo dobry ton, n-.yią, sprzeda n — 
i l i i ly p s i ł l l  Pełczyńska 7, Pasterski 2062

2060

krawieckie, s  ewskre, introiiga orskie, rowery, 
gram »to: y, primu-y, części składowe, igh pa­

ski, c iia e , sprzeda e — naprawia z gwarancją, zamienia 
oraz ki puje — poleca się do usług Nowicki Józef, mecha- 
iiik, Lwów, Gródecka 63. 2038

-32e-*seizss»  K O S  ?JE D O N I3 3S IE N IA ’
r !5)7?(13 Specjali-ta oywanów perskich i kiiiirów przij- 
UW t5»ja niuje wszelkie naprawy. E. Horowitz, Wilczków 6.

  2001

m  f o o . Ą f i i  m m m m m m m -.
C .Mitury i p izyboryido pisania ze szi\ła kryształowego 

i me alu poleca

S T A R I S M W  W i E i l Z B I C K I
Magazyn, porcelany i szkła, skład srebra chińskiego i wy­

robów kuctiennych. iro 4

M L O D Ó W
M l ą i  A -I I  K  3

poleca

RK TBH i K A & S K l' Sob łesU inga  3.
1949

Pracownia korfiikcji dams ki ej

a U L J i  W E S O Ł O
ul. Kochanowskiego I. 3 II p. 1992 

wykonuje szybko ‘ i sta~annie kostjuniy, 
płaszcze, sukn.e, podług najnowszych 
:: : żucnaiL :: ::

C e n y  ■ a .z a .ia -lio -w sE .e .

BBBBKR

P B d g gH tg j g j t t  M a d  S o p g j g j c j n

o  i f s i ś a i

j Redaktor odjąowtedziałny; lajsusz Fabiański,

0«ś'«iaiczeł!ia bojowe i operasjin?
Z  12 szkicami..

D c nabycia w Kamerze „Słowa Polskie, 
p o  c<mie 528 M!i

Zam&menra na f owyłuze d toło przosyteć rafezy ao  bpćft- 
ki Nsk.adowei _ 0  TOdaame* Lwów, żłm erćw iczą li  — 15 

I które udaielai 23 prcc id atu i wytfjłaC bętasłe w paczahacn 
I pccztow yco za zaliczką

/ .  (Lukaii-i „Słowa poiskncgo” pod zarz. VV. A. Skizyczyw»kie**

0  I e  |  e
z a  s e n o ły  p s g s z o w a j 267

A
s f? s ?3  E esiyiG ^fsna z ^ g i a

Ceru a n t d r z a w n f
z pozwoleniem wywozu dostarczają

S. SchieLinger Ł Co. W r e M - M s y m
W i?deń II., Obere Dnnaustrasse 91, Teł. 
43 0-66 i 48380 Filia Budapeszt 6, Mohacs- 

utea L. 5. Tel. 14 350.
Adres telegr.: „Eisitnlo, Wiedeń**

i s n  m e b lo w y
Wsłowa 11 a.

Ma na składzie kompieme sypiaknie, salony, 
urządzi-nia biurowe i kuchenne w dobrym ga- 
tu iku, po cenie konkurencyjnej ao sprzedania. 
Przyjmuje i uskutecznia się wszeikie zamówie­
nia w zakres robót meblowych wchodzące, 
oraz przyjmuje się m-.ble, dywany, obrazy i 
inne rzeczy do sorzedaży komisowej 20Sć


